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ORGAN 


a poena erica PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ} 20 GROSZY, 


RADA NACZELNA P.P. S 


Dnia 29-go i 30-90 maja b. r. odbędzie się w lokalu Związku Polskich 
Posłów Socjalistycznych — posiedzenie Rady Naczelnej. 
Poczatek obrad o godz. 11-ei rano. 


mona 19CZERWCA „DZIEN KOBIET" 


O HASŁACH NIESZCZERYCH — ARTYKUŁ WSTĘPNY; 
OSTATNIE WIADOMOŚCI Z FRONTU WYBORCZEGO NA| w myśl uchwał Międzynarodowej Socjalistycznej Organizacji Kobiet 
„Dzień Kobiet” jest demonstracją łączącą kobiety pracujące całego świa- 


STRONIE 2; STR. STR. 
DEFESZE Z CAŁEGO ŚWIATA NA a 114; ta pod socjalistycznymi sztandarami. 
Towarzyszki! Robotnice! 


CIEKAWE ILUSTRACJE NA STR. 6. 
19 czerwca w DNIU KOBIET staną kobiety pracujące w Polsce pod 
sztandarami P. P, S, i Związków Zawodowych z hasłami: 


BRATERSTWO LUDÓW I POKÓJ ŚWIATOWY! 
PRZEZ DEMOKRACJĘ DO SOCJALIZMU! 


- NIESZCZERE HASŁO 


© Kiedy po maju r. db. rozpętała się 
=W części prasy zabawna i przeraźli- 
Wie płytka demagogja „walki z par- 
M. tjami”, traktowaliśmy ją zygac spo- 
= kojnie, przekonani, że nie wiele dni 
ynie a cała nieszczerość i głupko- 
'watość „popularnego hasła wyjdzie 
_ Ra jaw wręcz okazale. | 


10 z it. p. Opinja publiczna zdała so- 


u dzien- 
o. gptę! 
eraz, po miesiącach, czynione są 


| usiłowania PYT Pa. s wydobycia na 


PRACE MIĘDZYNARODOWEJ. KONFERENCJI 
EKONOMICZNEJ 


, gpa "myc m prarieke PRZEMÓWIENIA DELEGATÓW NIEMIECKICH RÓWNOUPRAWNIENIE KOBIET WE WSZYSTKICH DZIEDZINACH 
4 ` 1 e, a 1 2.2 i 
_ Przysłowie głosi słusznie, iż „od-| Genewa, 10 maja. (AW.). Dzisiej- | nąć bezrobocie oraz nędzę i - | ŻYCIA. 
__ $rzewane kotlety bywają zawsze nie- | sze przedpołud: ie. wypełniły mowy | wić ogólną sytuację gospodarczą. WALKA Z REAKCJĄ! i 
4 Smaczne”, niesmaczne i w dosłow- | delegatów niemieckich, szystkie | Drugi mówca, delegat niemiecki Lam- CENTRALNY WYDZIAŁ KOBIECY P, P, S. C-K. W, P.P S, 


mers, występujący w imieniu prze- 
mysłu niemieckiego, wyraził goto- 
wość współpracy Niemiec w koncer- 
cie europejskim, oraz gotowość u- 
tworzenia międzynarodowych karteli, 
zaznaczając wszakże, że międzyna- 
rodową kontrolę karteli tych uważa 


przemówienia stały pod hasłem rewi- 
zji planu Davesa, a to ze względu na 
rzekomo krytyczną sytuację gospo- 
darczą Niemiec, Pierwszy z mów- 
ców, iro apelował do Stanów 
Zjednoczonych i dowodził, że tylko 
zniesienie protekcjonalizmu amery- 
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UPIORY STAREJ AUSTRII 


cznie utworzonych kurji, nie mogą dać: 
nawet przybliżonego obrazu, jak wy- 
gląda układ prawdziwy sił społecznych 


tem i w przenośnem znaczeniu wy- 


i i Usiłowania, o których mówimy, 
_'_ twiązane zostały z wyborami do sa- 
_  Morządów. Oświadczono Polsce zdu- 
onej, że stronnictwa polityczne po- 


Prace sejmowej Komisji Administra- 
cyjnej nad ustawami  samorządowemi, 
„nie uzyskały żadnego poparcia ze stro- 


; Używając miłego „Głosowi 


y być „odsunięte” od' wpływu na 


opodarkę miejską, że tylko „wzglę- 


gospodarcze" muszą o niej roz- 
rzygać. Do tej drugiej sprawy pó- 
ócimy jeszcze, ale tymczasem pro- 


_ żę mi pozwolić na postawienie paru 


tań ze stanowiska, że tak powiem, 
awdy* 
— ze stanowiska „ludzi 


20 p: 


kańskiego i anulowanie politycznych 
bowiązań płatniczych może usu- 


za niemożliwą w dzisiejszych warun- 
kach. : 


WŁOSKO-WĘGIERSKA KONWENCJA 
| WOJSKOWA 


Wiedeń, 10 maja, (AW.). „Arbeiter | na z 2 generałów, celem omówienia z 


ny Rządu. Sam Rząd nie potrafił dotąd 
przedstawić Sejmowi i opinji własnego 
projektu. Rozpisał natomiast, jak wia- 
domo, w województwach Małopolski 
wybory do rad miejskich na podstawie 
ordynacji „,kurjalnej', pozostałej, jako 
spadek, po monarchji Habsburgów. 

„Jaki ma sens to „posunięcie taktycz- 


i stosunków. Ze stanowiska jednolitoś-i 
ci Państwa  wydobywanię na światło 
dzienne osobnych praw dzielnicowych | 
przynosi bardzo poważne szkody. Z. 
punktu widzenia Konstytucji, — wy- 
borcze prawo kurjalne jest jej zaprze- 
czeniem. Zarządzenie p. ministra spraw, 
wewnętrznych wywołało żywą radość | 


-_ Brostych”, Zeitung" donosi z Budapesztu, iż jesz- | włoskim sztabem generalnym włosko” | ne"? — trudno dociec, Jeżeli chodziło | wśród jednej tylko gripy — wśród koł- 
18 , Dlacze o, jeżeli Partja Pr. u- „dz i zę do Rzy. węgierskiej konwencji wojskowej. o zorjentowanie się w nastrojach lud- | tunerji, przywykłej do samodzielnego 


ma wojskowa misja 
ROŻDZWIĘKI W ŁONIE GABINETU NIEMIECKIEGO 
POWODEM USTAWA O OCHRONIE REPUBLIKI 


A Morzy omitet Sanacji Gospodarki złożo- ności, — to wszak wybory według sztu- ' rządzenia w starym samorządzie, S, K. 
ua ejskiej, postawi na czele listy swe- 
$0 prezesa i zawrze blok z grupą 
a tyczną „radykałów polskich", — 
o „i czego ma to być „nowe”, ;,pod- 


o dioste" „niepartyjne” , i gospodar- 


WYBORY SAMORZĄDOWE W SIEDLCACH 


W dn. 29 maja odbędą się wybory do | wyborczą. 
Rady Miejskiej w Siedlcach, Towarzy- | Z. P. P. S. tak samo, jak było w Ra- 


| NE", — a gdyby znowuż lista n Berlin, 10 maja. (AW.). Dziś zebrał | nym jest obecnie kwestj zedłuże- |, i i 3 i i i i 
| Ka azy- | , ! maga. Je $ ? p S WesSija, przec sze Siedleccy rozpoczęli już energicz- | domiu, stanie Siedlcom robotniczym 
i Wala się pi tak, jak jest na- | się po raz pierwszy po terjach Reichs- | nia ustawy o ochronie republiki, cze- ną i półną tosty dc kampanję przed- | do pomocy. 
Prawdę, — istą Partji Pracy, „Gło- | tag na posiedzenie. Obecna sesja | go ga się szczególnie centrum, | - 
p Su Prawdy” i Zw. N. Rz., — to było- | Reichstagu ołuje poważne zanie- | specjalny nacisk kładąc na uchwale- 
E 4 karygodne, „partyjne” i „poli. | pokojenie, W kołach parlamentar- | nie paragrafu o zakazie powrotu ex- KARA ŚMIERCI 
` z . ? . 


cesarza do Niemiec. ten . jeden 
nkt. może się rozbić jedność ga- 
inetu, gdyż porozumienie ze wzglę- 
du na oporne stanowisko niemiecko- 
narodowych jest trudne, 


ne 


~ Dlaczegò w Wilnie monarchiści ze 
owa” 


ę z chwilą, gdy przyjęli tytuł 
X PBezpartyjnego Komitetu Obrony 
38 Olskości Wilna i Fachowej, a O- 
JA ezędnej 


nych uważa się sytuację za poważną, 
a pogłoski o przesileniu gabineto- 
wem z powodu zbyt wielkiej rozbież- 
ności zdań w łonie gabinetu w roz- 
meitych kwestjach, stają się coraz 
głośniejsze. Głównym punktem spor- 


ŁOTEWSKO-SOWIECKI PAKT 0 NIEAGRESJI 


Zabójca prezydenta m. Łodzi Wała- | ostatniemi czasy bardzo łatwo. Zbrod- 
szczyk został skazany na Śmierć i wyrok | nie wyrastają najczęściej na podłożu spo' 
wykonano pomimo, że, jak na sądzie | łecznych i gospodarczych stosunków. 
się okazało, cierpiał on na epilepsję i| Sądy doraźne i wyroki śmierci nie roz- 
wogóle należał do typu chorobliwego. | wiązują sprawy. Hasło: „precz z karą 
(W związku z tym faktem, uważamy | śmierci!” rozlega się coraz głośniej i na-. 
za konieczne podnieść żądanie zniesie- | tarczywiej. 
nia kary Śmierci, szatowanej w Polsce 


j Gospodarki Miejskiej” 
kii jęgętownie! nic nie przesadzam, ani 
stali to słowa nie dodałem!), prze- 
„być politykami monarchistycz- 


Wiko, g 


pl Wszak wszyscy wiedzą, że Ryga mah. (RAT). Midlólecjum | trén, TTE A ha 
t i ie- maja, SĘ w sprawie niezałatwionych do- 
dzi Polska Aii tearan a Pma Zagranibsayoh . kosimikóje, | tychczás. kwesti w związku A mie JEN. »0SNKOWSKI INSPEKTOREM ARMIJI 
że minister Spraw Zagranicznych, waniami dotyczącemi paktu o niea- |  Donosiliśmy już, że gen. Sosnkowski | kowski obejmie stanowisko inspektora” 


gg, SM zebraniem politykierów, 


podzytule i określony program w go- 


- kogóti | ogólnej" 


eis 
Tioira 


wiedzą wszyscy w Warszawie, 
reprezentuje KOPS'a, kto „Blok 


R Pracy Państwowej, tak samo, 
Semokrat „a. 
i yczny” i t. d. 

Maskarada ma jakiś sens wtedy 
dy publiczność nie umie się 
ktg ej zorjentować. Maskarada, o 
ciek cały świat wie, nie budzi za- 
nej ki jena, bo robi: wrażenie nud- 
w pi pli, dokuczliwego naciągania 
!ały dzień na pierwotne sztuczki 
: czne. 
(Ay docieramy do sedna sprawy. 


"A enia poli gospodarcze i zagad- 


są polityczne ne są wcale od sie- 
ielone jakimś nieprzebyt 
hińskim, Nie owy, = 
„odrębnych płaszczyznach. 
ern WNie, stanowią całość niero- 
digi, ; BA łączy je ze sobą tysiące 
Ki Nici tych przeciąć niepodobna. 
Ry o i masowy kierunek. społecz- 
talon, © NiE jest fikcją, o ile nie jest 


Re, a zarówno sprawy politycz- 


gospodarcze, Socjalizm re- 


arni 
jak ; 


: e krajowej, i w gospodarce 
Pokorządowej, i określony program 
stroni 2Y. Stronnictw, prawdziwych 
takres ctw, któreby ograniczały swój 
Nięzne; 7łAłania do polityki zagra- 
wewnętrznej, — 
na świecie. I dlatego, 
olsce pewne grupy po- 
rapują się w togi „bezpar- 
czy fachowości gospodar- 
ladując pod tym względem 
ch demokratów, — stajemy 


ema 
lity dziś w p 


Ceelens, odbył w sobotę naradę z 
przedstawicielem sowieckim. Loren- 


gresji 


MAGISTRAT 
M. WARSZAWY PRZECIW 
KASIE CHORYCH 


SĄD APELACYJNY POPARŁ 
UROSZCZENIA MAGISTRATU. 


Na mocy orzeczenia z 7 stycznia 27 r. | 


Kasa Chorych zażądała od Magistratu 
m. Warszawy wpisania wszystkich pra- 
wat gi miejskich na listę ubezpieczo- 
ny 

Magistrat, wychodząc z założenia, iż 
rozciągnięcie obowiązku ubezpieczenia 


Ww Kasie na pracowników miejskich mo- 


że być aktualne dopiero w r. 1936 r. 
wytoczył przed sąd okr. powództwo o 
uznanie orzeczenia za nieważne. 

Sąd okr. żądanie zabezpieczenia PY 
wództwa oddalił = 

Sąd apelacyjny natomiast, uznając, że 
powództwo jest zasadne i że wykonanie 
uchwały Kasy Chorych naraziłoby Ma- 
gistrat na duże straty — postanowił po- 
wództwo zabezpieczyć przez wstrzyma- 


Co to 
nie wykonania orzeczenia Kasy karina wość”? 


znaczy: „podwójna sprawiedli- 


Oto odpowiedź. 


nie wobec jakiejś „nowej” idei, jeno 
wobec demagogji mało-miasteczko- 
wej. A 

Ta demagogia, jak wszelkie inne, 


musi zbankrutować. Ludzie mają | 


gruntownie dosyć „chytrej' blagi i 
chcą szczerych i jawnych stosunków. 
Mieczysław Niedziałkowski. 


odbył dłuższą rozmowę z marsz, Piłsud- | armji; do składu Rządu wchodzić nara-, 


skim. Jak nas zapewniają, 


jen. Sosn- ' zie przynajmniej — nie zamierza. 


NOWE STRONNICTWO UKRAIŃSKIE 


W t. zw. Sielrobie (ukraińskim Zwią- 
zku włościańsko - robotniczym) nastą- 
pił rozłam. Pod kierunkiem posła Paw- 
ła Wasyńczuka powołany został do ży- 


"|cią Związek włościański, Sielanskij So- 


juz, który przystąpił do wydawania 
tygodnika p. t. Sielanskij Szlach („Szlak 


BISKUP 


„Słowo” donosi, że w dn, 8 maja ks. 


włościański"). Pismo odrzuca kategory- 
cznie, komunizm i prądy komunizujące, 
poddaje surowej krytyce politykę ukra- 
ińską w Sejmie; opiera swe nadzieje na 
samodzielnej twórczości pracującego: 
włościaństwa. 


MICHALKIEWICZ-AGITATOREM 
MONARCHISTYCZNYM? 


Ks. Michalkiewicz zapowiedział na. 


biskup Michalkiewicz, sufragan wileńs- | wet specjalną „naukę”* na ten temat, 
ki, dokonać miał „poświęcenia” sztan- | nie mający z religją nic wspólnego. 


daru Organizacji Monarchistycznej Wo- 
jewództwa Wileńskiego. 


wybrano 


Na miejsce „poświęcenia” 
Bazylikę, św. Stanisława. 


RANA GOA WYDA RÓG JEO ET AEO a a da a ELO JEGO 


" WYBUCH I POŻAR W FABRYCE PULSA 


Wczoraj o godz. 6 rano, przy ul, Gę- 
siej nr. 95, w fabryce sp. akc. przemy- 
słu mydlanego i perfumeryjnego „Fry- 
deryk Puls”, dozorca miejscowy, 62-let- 
ni Antoni Kwaśniewski, zamiatając 


„podwórze, ujrzał kłęby dymu, wydoby- 


wającego się przez szpary w drzwiach 
i przez dach w kotłowni, mieszczącej 
wyj w murowanym parterowym budyn- 

u. 

Natychmiast dano znać straży ognio- 
wej. Jeszcze przed przybyciem straży, 
Kwaśniewski otworzył drzwi, prowa- 
dzące do kotłowni, i wylał kubeł wody 


na palący się węgiel. Wówczas to na- 
gromadzone gazy siłą odrzuciły Kwaś-' 
niewskiego, który upadł na bruk pod- 
wórka i stracił przytomność, W mię: 
dzyczasie przybyła straż, która po wy- 
rąbaniu części palącego się już- dachu, 
pożar ugasiła. Jak donosi ajencja kro- 
nikarska, przyczyną pożaru było pozo- 
stawienie żarzącego się popiołu przy 
kotle, w pobliżu którego znajdował się 
nagromadzony węgiel. Pomocy posz- 
wankowanemu Kwaśniewskiemu. udzie- 
lił na miejscu lekarz Pogotowia Kasy. 
Chorych 


O Str. 2 


WALKA O SAMORZĄD STOLICY 


Robotnicy i pracownicy Radomia spełnili swój obowiązek. 


W dniu 22 maja oddacie wszyscy Wasze głosy na listę Nr. 2, listć 


„ROBOTNIK“, 11 maja, środa, 1927. 


Ni 128 MEA 


Robotnicy i pracownicy Warszawy! 


P. P. S. i klasówych związków zawodowych. 
WIELKIE WIECE KOBIET PRACUJĄCYCH 


Odbędą się 
1) W sobotę 14 maja 


na podwórzu domu Związku 


metalowców przy ul. Leszno 53. 
2) W niedzielę 15 maja o godz. 5 pp. w sali Towa- 


rzystwa Hygienicznego przy ul. Karowej 31 


` 


PRACOWNICY UMYSŁOWI! 


Walka o samorząd stolicy nie może 
być walką różnych koterji i kliczek! 

In pracującej nie wolno od- 
rywać siebie od ruchu robotniczego! 

Istnieje łączność nierozerwalna pomię- 
dzy inteligencją pracującą, a klasą ro- 
botnicząl 

Komitet Wyborczy inteligencji pracu- 


jącej przyłączył się do listy P. P. S.! 

W dn. 22 maja inteligencja pracująca 
Warszawy spełni swój obowiązek wobec 
kraju, wobec demokracji, wobec siebie 
samej i odda swe głosy na jedyną listę, 
która jest naprawdę i jej listą — na li- 
stę P. P. S. i klasowych związków zawo- 
dowych; na listę Nr. 2! 


JAK PRACUJĄ SOCJALIŚCI W SAMORZĄDZIE? 


Rozmowa z tow, Marją Kelles-Krauzową, b. przewodniczącą 
Rady Miejskiej Radomia 


Kierownictwo radomskiego samorzą- 
du miejskiego spoczywało aż do jesie- 
ni r. ub. w rękach socjalistów, W paź- 
dzierniku połączone wysiłki prawicy, 
burżuazji żydowskiej i „naprawiaczy ' 
obaliły socjalistyczną część Magistratu 
i prezydjum Rady. 

Wybory niedzielne wykazały, 
jest wola pracującego Radomia. 

Tow. Kelles - Krauzowa. opowiada 
czytelnikom „Robotnika o pracy o- 
światowo = kulturalnej samorządu ra- 

; domskiego w okresie, kiedy kierowali 
nim socjaliści. 


jaka 


"W roku 1919 — mówi nam Marja Kel- 
les - Krauzowa — po raz pierwszy P. 
F. S. weszła do Rady miejskiej w Ra- 
domiu,- zastając gospodarkę  kurjalnej 
Rady z czasów okupacji. W ciągu tej ka- 
dencji nigdy nie byliśmy większością, a 
tylkó grupą o silnych wpływach, posia- 
dając na 44 mandaty — 13. 

Przedewszystkiem wzięliśmy w swoje 
ręce dział oświatowy. Został wprowa- 
dzony przymus szkolny, stosowaliśmy 
przytem kary pieniężne, a nawet i karę 
więzienia. - 

Niestety, w ciągu ostatnich 5 miesię- 
cy — od chwili ustąpienia socjalistów, — 
przymus szkolny został całkowicie za- 
niedbany. 

Radom posiada, dzięki naszym stara- 
niom i pracy, wzorową szkołę powszech- 
mą z uwzględnieniem życia pozaszkolne- 
go. Na ten cel w budynku szkolnym 
przeznaczone jest całe piętro, gdzie dzie- 
ci po nauce w szkolę mogą się zebrać, 
przeczytać pożyteczną książkę i zaba- 


wić się. Pozatem mamy wzorową zawo- 
dową szkołę rzemiosł z wydziałem me- 
chanicznym i stolarskim. Praktyka wy- 


kazała, że „papierowy” przymus szkol- | 
‘konania, to tchórzliwe uchylanie się od 


ny małe dawał rezultaty, zwłaszcza wo- 
kec ogólnej nędzy. 

Rozwinęliśmy więc na szeroką skalę 
akcję pomocy dla dzieci w wieku szkol- 
nym, 

Na 7 tysięcy dzieci, uczęszczających 
do szkoły, około tysiąca otrzymało obu- 
wie i ubranie. 

W szkole otworzono oddziały spe- 
cjalne dla dzieci wątłych i żle odżywio- 
nych. 

W październiku w roku ubiegłym, gdy 
opuszczaliśmy Radę Miejską, oddziałów 
takich było 7 z liczbą dzieci około 350. 
Dzieci te były w szkole 2 razy dożywia- 
ne; były pod specjalną opieką lekarską, 
otrzymywały lekarstwa, ważono je, mie- 
rzono temperaturę. W lecie dzięci cię- 
żej chore jechały na miejską kolonję dla 
dzieci gruźliczych, Kolonja ta istnieje od 
6 lat i co lata wyjeżdża tam około 200 
dzieci. 

W szkole wprowadzone jest bezpłatne 
przymusowe leczenie dentystyczne. Po- 
zatem była prowadzona usilna walka z 
jaglicą. 

Mamy w Radomiu miejski uniwersytet 
powszechny z liczbą przeciętnie 150 słu- 
chaczów i kursa dokształcające dla mło- 
docianych, na które uczęszcza około 


200 osób. Założyliśmy bezpłatną bibljo- 
tekę miejską, która obecnie posiada. o- 
koło 7 tys. tomów. Z bibljoteki tej ko- 
rzysta przeważnie młodzież szkulna, ro- 
botnicy i inteligencja pracująca. 


KOPS pędzi w cwał za ulatającym w dal.. fotelem radzieckim. 


WCZORAJSZE WIECE PRZEDWYBORCZE 


NA FORCIE BEMA. 

O godz, 4 po poł. na Forcie Bema od- 
była się masówka. Przemawiał tow. po- 
‘set Jaworowski, nawołując do głosowa- 
= na listę P, P. S. nr. 2. Osób było 

NA UL. ZŁOTEJ NR. 61. i 
O godz. 4 po poł. odbyła się masówka 
w fabryce Warsz. Lab. Chemicznego. 
W czasie przemówienia tow. Białec- 
kiej Zakrzewskiej zmobilizowana. ro- 
p. Adolfa Nowaczyńskiego usiło- 
wałą okrzykami i wrzaskami przerwać 
masówkę. Elekt jednakże był odwrot- 
ny. Lokatorzy tłumnie wylegli z miesz- 
kań na podwórze i wzięli udział w ma- 
sówce, którą zakończono okrzykami: 
precz z KOPSEM. Niech żyje P. P. S. 
~ W CERATOWNI (Ul. Czerniakow- 


ska nr, 84). 

O godz. 4.30 po poł. odbyła się ma- 
sówka, na której przemawiał pos. Ar- 
kiszewski, Wzięli udział wszyscy robot- 
picy fabryki. 


W FABRYCE „FRANASZEK* 


W fabryce „Franaszek” odbyła się 
masówka, na której przemawiał tow. 
Haupa. Osób było 200. 


W FABRYCE PATZERA, 


O godz. 5 po poł. odbyła się masów- 
ka w fabryce Patzera, przy ul. Żelaznej 
69. Po przemówieniu tow. tow. Dow- 
narowicza i Gruszko wznoszono okrzy- 
ki na cześć P. P. S. 


FUCHS i B-CIA IŁOWIECCY. 


Dyrekcje fabryk Fuchsa i B-ci  Iło- 
wieckich, znajdujące się pod bezpośred- 
nim wpływem KOPS'a, nie pozwoliły na 
urządzanie masówek na swoich tere- 
nach fabrycznych. Uświadomieni robot- 
nicy tych' fabryk pokrzyżowali plany 
przedstawicieli KOPSA i, na wezwanie 
P. P. S. tłumnie przybyli wczoraj o 
godz. 4 po poł. na dzielnicę P. P. S. ul. 
Solec 68. Po referacie tow. Zawadzkie- 
go, wybrano Komitet Organizacyjny, 


WIELKI WIEC P, P. S. 


Dnia 12 maja r. b. o godz. 7 wieczór | Przemawiać będą towarzysze: poseł 
w gmachu Cyrku przy ulicy Ordynackiej | Rajmund Jaworowski, Adam Szczypior- 


odbędzie się 
WIELKI WIEC 
pracowników instytucji użyteczności pu- 


-| blicznej (gazownia, miejscy, tramwaje, 
elektrownia, teatralni i teleiony) w spra- | obecność wszystkich towarzyszek i to- 
warzyszów niezbędna. 


SABOTAŻ 
NACZELNA ZASADA GOSPODARCZA 


wie wyborów do Rady miejskiej. 


Jeśli chcieć ująć wieloletnią działal- 
ność większości Rady Miejskiej i Ma- 
gistratu w jeden wyraz, to wyrażem 
tym będzie cudzoziemskie słowo: sabo- 
taż. 

Sabotaż — to znaczy działalność, 
której istotny kierunek jest wręcz prze 
ciwny kierunkowi pozornie uznanemu 
za właściwy. 

Sabotaż to poprostu psucie roboty 
którą się ma wykonać i udaje, że wy- 
konywa. 

To nie jasna i odważna odmowa wy- 


odpowiedzialności za odmowę i jedno- 
cześnie podstępne unicestwianie wysił- 
ków myśli i pracy innych, szczerych 
pracowników. 

. W Radzie Miejskiej i w Magistracie 
byli przedstawiciele interesów i ideolo- 
gii pracy. Skrępowani w swej działal- 
ności; pozbawieni możności. istotnego 
wpływu na kierunek gospodarki miej- 
skiejj nieraz wyrzucani za nawias 
wszelkiego w niej udziału, ze szczegól- 
ną pasją odsuwani od umiłowanych i 


KTO STANĄŁ DOTĄD DO 
WALKI WYBORCZEJ? 


Onegdaj i wczoraj zgłoszone zostały 
następujące listy: 

Lista nr. 1 — Poalej-Sjon. 

Lista nr. 2 — P. P. S. í klasowe zwią- 
zki zawodowe. 

Lista nr, 3 — Komitet „przedmieść. 

Lista nr. 4 — Bund, 

Lista nr. 5 — lewica Poalej-Sjonu. 

Lista nr. 6 — jakiś nikomu nieznany 
komitet i „centralny”, i „fachowy”, i 
„bezpartyjny”. 

Lista nr, 7 — kamienicznicy żydow- 


scy. 

Lista nr. 8 — Stow. obrony wierzy- 
telności. 

Lista nr. 10 „lewica robotnicza”. 

Lista nr. 11 — N. P. R. z b. ministrem 
Jankowskim na czele. 

Lista nr. 12 — KOPS. 


KOGO KOPS CHCE WPAKOWAĆ 
DO RADY MIEJSKIEJ? 


„Gazeta Warszawska” „ogłosiła wczoraj 
nazwiska kandydatów KOPS'u. Widzimy 
na liście na pierwszym miejscu pos. J, Mi- 
chalskiego (z grupy Dubanowicza), dalej i- 
dą ks. Niemira, ku zdumieniu powszechne- 
mu b. premjer Ponikowski, b. komendant 
policji Borzęcki, nieodzowna Iza Moszczeń- 
ska, czasu wojny skrajna „aktywistka", Na- 
zwiska p. Ilskiego nie spostrzegliśmy. 


A KOGO WYSUWA „BLOK 
DEMOKRATYCZNY? 


Połączone listy Partji Pracy, „naprawia- 
czy” i radykałów prowadzi pos. M. Koś- 
ciałkowski; drugim z kolei jest p. W. Ma- 
kowski, b. minister i twórca sławetnych 
„pełnomocnictw”, dalej mamy J. Kadena - 


Bandrowskiego, naturalnie p. Raabego, H. 


Rygiera, Mazurkiewicza i Szczurka. 


KOMUNIKAT GŁ. KOMITETU 
WYBORCZEGO 


W SPRAWIE STWIERDZENIA TOŻ- 
SAMOŚCI WYBORCY. 


GŁ Komitet Wyborczy do Rady m. 


Warszawy niniejszem komunikuje, iż do 


stwierdzenia tożsamości wyborcy przy 
wyborach do Rady Miejskiej wystarcza- 
jący jest jeden z następujących doku- 
mentów: dowód osobisty, świadectwo o- 
bywatelstwa, legitymacje z fotografjami 
(urzędnicze, tramwajowe, kasy chorych), 
zezwolenie na posiadanie broni palnej, 
wypisy z aktu urodzenia oraz aktu ślu- 
bu, wyciągi z ksiąś meldunkowych, opa- 
trzone podpisem i pieczęcią rządcy do- 
mu lub poświadczone przez Komisarjaty 
Policyjne, paszporty na wyjazd zagrani- 
cę, paszporty wystawione przez władze 
okupacyjne i zaborcze. 


| tow. Ehrlich. 


1MAJA NA PROWINCJI 


STANISŁAWÓW. 

Tegoroczna uroczystość święta 1-$0 
Maja w mieście naszem wypadła pod 
każdym względem wspaniale. Już od 
wczesnego ranka przechodziła ulicami 
miasta i przedmieścia orkiestra „„Har- 
monji Kolejarzy”. Przed godziną 10-14 
rano, organizacje robotnicze ze sztan- 
darami i emblematami poczęły masowo 
gromadzić się na placu zbiórki, Gdy ttu- 
my olbrzymie wypełniły plac, zgroma- 
dzenie zagaił imieniem O. K. R. P. 

S. tow. St. Kochański, poczem powoła- 
no do prezydjum tow. tow. Wiśniewska 
Szałaśnego, Olearnika i tow. Stieftla. 
Główny relerat wygłosił tow. Dr. Her- 
ształ ze Lwowa, po którym przemawi 
imieniem Komisji Związków  Zawodo- 
wych w Polsce tow. J. Kusznir, prze- 
mawiał po ukraińsku, imieniem robot- 
ników żydowskich „Bundu” tow. Szy- 
dłowski, po żydowsku. Tow. Wiśniew- 
ska mówiła o roli jaką odgrywać winny 
w życiu politycznem kobiety - socjali- 
stki. 

Po zgromadzeniu uformował! się ol 
brzymi pochód, który przeszedł ulicami 
miasta, przy dźwiękach orkiestry kole- 
jarzy. 

KONSTANTYNÓW POD ŁODZIĄ. 

Święto 1-go Maja Konstantynów ob- 
chodził niezwykle uroczyście. Organi- 
zacją obchodu zajęła się Polska Partja 
Socjalistyczna . wspólnie. z Niemiecką 
Socjalistyczną Partją Pracy. Mimo ule- 
wnego deszczu ilość uczestników w po- 
chodzie i na akademji przewa 


ski, Tadeusz Szpotański, Stefan Haupa, 
Władysław Wysocki, Piotr Dewudzki i 
Antoni Podniesiński. 


Ze względu na bardzo ważne sprawy, 


najlepiej opanowanych. dziędzin, mu- 
sieli się oni przyglądać utrącaniu przez 
prawicową większość wszystkiego co 
się tej większości. nie podobało, drogą 
sabotażu, 

Większość nie mogła uniknąć inicja- 
tywy lewicy, nie mogła się oprzeć par- 
ciu opinii publicznej, pozornie więc zga 
dzała się na wnioski, czasem nawet sta- 
rała się je uprzedzić, zawsze pewna, że 
łatwo jej będzie nie dopuścić do ich wy 
konania, lub wykonanie to spaczyć. 

Gdy nie można lub nie wypada wnio- 
sku utrącić — należy oddać wykonanie 
w ręce jego przeciwników. 

Ta metoda została przez większość 
Magistratu i Radę Miejską podniesio- 
ną do wysokości naczelnej zasady go- 
spodarczej, której zastosowanie w wie- 
lu wypadkach jest zupełnie wyraźnem, 
w innych bardziej wstydliwie ukrytem, 
ale istnieje zawsze, gdy chodzi o obro- 
nę interesów klas posiadających wogó- 
e ARD specjalnej warstwy, grupy lub 


Teodor Toeplitz. 


stantynowie. O godz. 12 w południe 
wyruszył pochód z miejscowego klubu 


nie szła Niemiecka Socjalistyczna Par- 
Ua Pracy z własnym sztandarem; da” 
lej, robotnicy żydowscy, zorganizo 


szeregach Poalej-Sjon (prawica) rów- 
nież ze sztandarem na czele. 

Porządek podczas pochodu i akade- 
'mji utrzymywała milicja socjalistyczna. 
Po skończonej demonstracji, pochód 
skierowano do wielkiej sali fabrycznej 
Sajdlera, gdzie do zgromadzonych pierw 
szy przemówił, imieniem P. P. S., tow: 
Rapalski. } 

W. języku niemieckim, w imieniu Nie- 
mięckiej Parti Pracy przemówił tow; 
Kociołek. Mówca obszernie 


sprawę znaczenia solidarności klasy ro- 


* 


UCHWAŁA ZW. ZAW. PRAC. 
PRZEM. GASTRONOMICZNEGO 


na straszne skutki wojen, wywoływa” 
nych przez klasę kapitalistyczną i nie- 
szczęść jakie z tego pówodu spadają 22 
klasę robotniczą. Trzecim mówcą ył 
tow. Goldszejder, który: w języku ży* 
dowskim przemówił do robotników ŻY” 
dowskich. 


Zw. Zaw. Prac. Przem. Gasttoromi- 
czno - hotelowego w Polsce /(kelnerzy, 
kuchmistrze, oraz pracownicy hoteli i 
pensjonatów) uchwalił, iż pracownicy 
gastronomiczni głosować będą na listę 
nr. 2 (P; P. S.). 

Wiece przedwyborcze odbędą się: 1- 
17 maja o godz. 5 po poł.; II — w nocy 
z 17 na 18 maja, godz. 2 w nocy. 


KANDYDATURA TOW. 
EHRLICHA 


Na czele listy Bundu, stoi szanowany po- 
wszechnie działacz socjalistyczny, b. radny 


kiestra odegrała parę pieśni rewolu 


wiązał zgromadzenie. 
SANDOMIERZ. 

W tym roku w Sandomierzu przy śliczne 
rogodzie, obchodzono zaniechane od LlbS 
lat święto 1-go maja, Obchód z*rganizo 
Związek robotników Rolnych z kilkoma to 
warzyszani miejscowymi. O godzinie pierw” 
szej wyruszył pochód z lokalu Zwiąrk't on 
"bot. rolnych, zatrzymując się p:zed Aa?” 


branych robotników mieiskich i wieis 
wygłosił przemówienie o zna :zen'u Świę!* 
1-go Maja. { 

Po uchwaleniu rezolucji pierwszo-mai?" 
wej, C. K- W. P. P, S. i wzniesieniu okrzf” 
ków na cześć P, P, S. i solidarności eobet 
niczej, pochód skierował się do lokalu zwi 
zku, przed lokalem przemawiał tow. Was 
wicz i Pluta, po przemówieniazh odśpiew%” 


chód rozwiązał. 


DROŻYZNA 


OBNIŻENIE CENY MASŁA. 

Wobec dalszej słabszej tendencji = 
rynku masła w Warszawie, spowodowi. 
nej wzrastającym  dowozem, Zwią?ę 1 
spółdzielni mleczarskich i jajczars” m 
obniżył od wtorku, 10 maja, ceny w”; 
stkich gatunków masła: wyboroweś0 p” 
1 zł. do 6 zł. 60 gr., deserowego Z a | 
60 gr. do 6 zł. 20 gr. i solonego I g3 
K zł, do 5 zł. 40 gr., wszystko za kg 


Któż to się tak wstydliwie kryje? 

Znamy! znamy toż to ta sama Chjena, 
nawet z tyłu ogonek wystaje. 

Maskarada „kopsowa'* nikogo nie za- 


w 


dotychczasowe uroczystości w Kon-. 


P.P. S. poprzedzony orkiestrą. Następ. 


zaledwie przed paroma miesiącami w, 


omawiał. ; 


botniczej, jak również zwrócił uwag. 


Po skończonych przemówieniach of 


nych, poczem tow. Świerczyński roz 


„Czerwony Sztandar” i tow. Wasiewicz PAŃ 


wiedzie. 


NAS TRZECH... 


Jest taka stara bajeczka o Żydzie, który 
nocą wracał przez las i zbłądził. Nagle dro- 
ge mu zastąpił jakiś olbrzym. Wystraszony 
Żyd stanął jak wryty. Lecz olbrzym także 
stoi i nie. rusza się z miejsca. 

— Przepuść pan mnie — prosi się Żyd. 

Olbrzym milczy. 

Wystraszony Żyd wpadł na pomysł. Zdjął 
czapkę i nałożył ją na pięść, a na drugą 
pięść nałożył jarmułkę. Obie pięści - pod- 
niósł na wysokość głowy. 

— Panie, nas jest trzech — woła Żyd — 
my się-pana nie boimy. My już jesteśmy 
blok, 

Olbrzym nie odpowiadał. 

Żyd przetrwał tak do rana, kiedy to prze- 
konał się, że rzekomy olbrzym był to dąb, 
który nie uląkł się tak dowcipnie skons 
struowanego bloku. UL 


sprzedaży detalicznej. przeł 

Natomiast ceny masła, ustalone yt 
t zw. komisję nabiałową, w ce” 
ciągu pozostają bez zmiany. Tak 1 40. 
na masła wyborowego wynosi 7 wyżej 
gr. jest więc o 80 gr. wyższa od 
podanej. s 


AGITACJA KOPSA W BIURZE 


WYBORCZEM 
PROTEST KOMISJI WYBORCZEJ PPS 

Przy ul. Grochowskiej 83, wm się 
miejskiej, w lokalu, w którym m: 
biuro wyborcze, odbył się wiec 
ny przez Kopsa. 

Komisja wyborcza P., P. S. jakcnafe, 
goryczniej protestuje przeciwko go 
niu biur wyborczych na agitację: co rzepi” 
sztą, jest absolutnie sprzeczne zP 
sami. 


` 
4 
t 
| 


tratem, gdzie tow. Wasiewisz do licznie 26: 


— OKIEN" VE w 4 


At 


CEZASIZ Nr 128. WEBENZZZWTWA E 


WSZECHŚWIATOWA KONFERENCJA 
GOSPODARCZA W GENEWIE 


CO SŁYCHAC 
NA SWIECIE 


ROZKŁAD KOMUNIZMU. 
, Niedawno wystąpił z niemieckiej par- 
tji komunistycznej, i z frakcji parlamen- 
'tarnej jeden z wybitniejszych, a bodaj 
że najzdolniejszy z jej członków, dr. Ar- 
tur Rozenberg, 
* Fakt ten prasa komunistyczna prze- 
„milczała zupełnie, wobec czego Rosen- 
'ber$ ogłosił publicznie list, w którym 
wyjaśnia przyczyny swego wystąpienia. 
!List ten zasługuje na baczną uwagę, al- 
bowiem potwierdza on całkowicie soc- 
jalistyczną krytykę komunizmu, zała- 
mującego się we własnych sprzeczno- 
ściach. 
List ten brzmi: 
` „Całkowita klęska polityki kominter- 
'nu w Chinach bezpośrednio po wielkiej 
'klęsce angielskiej, zmusza do rewizji for- 
"my organizacyjnej międzynarodowego ru- 
chu robotniczego. Pokazuje się coraz bar- 
„dziej, że nieustanne klęski II Międzyna- 
.rodówki nie dadzą się wytłomaczyć 
"przyczynami wyłącznie zewnętrznemi, 
„lecz że tu mamy do czynienia z błędem 
„zasadniczym systemu. 
, Nowoczesna Rosja sowiecka opiera 
‘siẹ na kompromisie między kwalifikowa- 
"mym robotnikiem rosyjskim i zamożniej- 
'szem włościaństwem, a ponadto na naro- 
dowo - rosyjskiej demokracji. Dlatego 
'Rosja sowiecka byłaby naturalnym sprzy- 
mierzeńcem narodowych ruchów wyzwo- 
leńczych zagranicą, oraz umiarkowanych, 
gotowych do kompromisu, twórczo na- 
strojonych socjalistycznych ster robot- 
niczych. Komunistyczna partja poza Ro- 
sją, o ile chce uzasadnić swój oddzielny 
byt, musi się opierać na najuboższych, 
najradykalniejszych, bezkompromiso - 
wych i antynarodowych grupach robot 
niczych. Z drugiej strony wszakże Ko- 
mintern nie może krzyżować linji poli- 
tycznej Rosji sowieckiej. 
W ten sposób powstają nieznośne 
sprzeczności. Z sprzeczności powstają 
stałe wahania taktyczne, błędy, klęski. 
Sprzeczności tego rodzaju zrodziły 
"klęskę rewolucji niemieckiej 1923 r. Ta 
'sama sprzeczność ujawniła się w roz- 
woju w Anglji i w Chinach. Gdy się u- 
siłuje iść razem i jednocześnie z angiel- 
skim sztabem generalnym i z Cookiem, 
'z mieszczańskim Kuomintangiem i z ro- 
"botnikami szanghajskimi, to katastrofy 
‘sg nieuniknione. 
` Wielki zwrot, dokonany w wewnętrz- 
‘nej polityce sowieckiej na 14 zjeździe 
"bolszewików, musiałby w swej konsek- 
'wencji logicznej doprowadzić do rozwią- 
zania IN Międzynarodówki, Mądrzy mę- 
żowie stanu, rządzący dzisiaj Rosją 80- 
'wiecką, wiedzą o tem niewątpliwie rów- 
'nie dobrze, jak ja. 
Zdają oni sobie niewątpliwie sprawę, 
że dałsze istnienie Kominternu wyrzą- 
dza wielką szkodę zarówno Rosji so- 
wieckiej, jak też robotnikom innych kra- 
W. 
er są oni zanadto jeszcze niewolni- 
kami swej ideologji wczorajszej, ażeby 
poznać konieczności dnia dzisiejszego. 
Poważna reforma Kominternu jest 
niemożliwa, gdyż usunąłby on sam pod- 
stawę swej egzystencji. 
Po zjeździe w Essen i po Szanghaju 
"mógłbym reprezentować linję Kominter- 
nu jedynie świadomie oszukując niemiec- 
' kich robotników. Ponieważ nie chcę u- 
|prawiać takiego oszustwa, zgłaszam swe 
wystąpienie z partji komunistycznej”. 
List powyższy mówi sam za siebie. 
Widać z niego, że Rosenberg ustąpił z 
partji nie ze względów osobistych, lecz 
głęboko zasadniczych. Pomijając niezbyt 
fcrtunną i sprzeczną w sobie charakte- 
/rystykę partji socjalistycznych, list uj- 
` muje trafnie istotę Kominternu, potwier- 
"dzając to wszystko, cośmy tylekroć pi- 
(sali o komunizmie i Kominternie. 
Warto podkreślić, że Rosenberg jest 
12-tym z kolei posłem komunistycznym, 
którzy w ciągu 2 lat opuścili partję. 
| pea REZ pry O GE "OGG ARA E NE 
.DO FINLANDJI, ŁOTWY I ESTONJL 
| Wycieczka T, U. R. 
Zarząd Główny TUR urządza pomię- 
dzy 15 czerwca a 1 lipca b. r. wycieczkę 
_ do Finlandji, Łotwy i Estonji. Wycieczka 
trwać będzie od 10—12 dni; zwiedzi Ry- 
Ex Tallin (Rewel), Helsingfors, pozna 
„wieś Estonji i Finlandji Koszty ogólne 
wyniosą 200 zł. od osoby; 50 zł. wpłacać 
„należy do dnia 20 maja najpóźniej; resz- 
tę przed 5 czerwca. Przy zgłoszeniach 
pierwszeństwo mają członkowie TUR i 
bratnich organizacji Kierownictwo wy- 


i szczegółowych udziela Se- 
„kretarjat Generalny TUR w Warszawie, 
ul. Czerwonego Krzyża 20, dom Z,Z.K., 
„tel. 325-03, tylko od godz. 5—7-ej. 


5 maja 1927 r. 

Inicjatywa Konferencji wyszła ze 
strony kapitalistycznej w Lidze Na- 
rodów, ze strony, jeżeli wolno tak 
powiedzieć, neokapitalistów, usiłują- 
cych do kapitalistycznej polityki go- 
spodarczej wciągnąć moment socjal- 
ny. Kapitalizm ma w przyszłości li- 
czyć się z potrzebami społeczeń- 
stwa, a w szczególności klasy robot- 
niczej, ma stać się społecznie ewo- 
lucyjnym. Naturalnie, że dzieje się to 
nie na podkładzie etycznym, czy fi- 
lantropijnym, ale w zrozumieniu, że 
tak, jak teraz, dalej iść nie może, że 
obecny kryzys gospodarczy, znajdu- 
jący najistotniejszy wyraz w bezro- 
bociu, nie jest kryzysem  przejścio- 
wym, właściwie nie powinien być 
zwany kryzysem, ale logicznem, nie- 
odzownem następstwem nieokiełzna- 
nego kapitalizmu. Już pół wieku te- 
mu mówili socjaliści, że kapitaliści 
obcinają gałąź, na której siedzą. 

Drugiego maja odbyło się w Ge- 
newie wspólne posiedzenie egzekuty- 
wy II Międzynarodówki Socjalistycz- 
nej wraz z Amsterdamską zawodową, 
stwierdzając jednolity pogląd na pro- 
blematy, poruszone przez inicjatorów 
światowej konferencji gospodarczej. 
W układaniu wspólnej jednogłośnie 
przyjętej rezolucji niektóre wnioski 
zostały uchylone. Różnice były w na- 
pięciu wyrazu naszych wątpliwości 
i zastrzeżeń przeciw jednostronnemu 
rozwiązaniu, czy tylko ujęciu kwe- 
stji postawionych, przeciw pozornej 
tylko zmianie w warunkach produ- 
kcji, przeciw zmianom, przeprowa- 
dzonym kosztem robotników. czy spo- 

/,wców. Kwestje przyjęły już taki 
charakter, że klasa robotnicza może 
powiedzieć klasie kapitalistów, nie- 
mieckim zwrotem: Zjedz, ptaszku, al- 
bo zgiń! 

Rezolucje uchwalone przez nas 
odbiegają od uchwalonych przez Ko- 
misję, przez obie międzynarodówki 
ustanowioną i zbliżają się do stano- 
wiska zajętego w moim liście do tow. 
Adlera, ogłoszonego w „Robotniku”, 
do stanowiska, uzasadnionego głębiej 
przezemnie na wspólnem posiedze- 
niu obu Międzynarodówek. 

Trzeciego maja odbyło się w mię- 

odowym biurze pracy posie- 
dzenie wszystkich grup robotniczych, 
biorących udział w światowej konfe- 
rencji gospodarczej. 

Postanowiliśmy dopuścić wszyst- 
kich z wyjątkiem jedynie faszystów. 
Tak postanowiła więłćszość: mniej- 
szość żądała jednakowego obchodze- 
nia się ze wszystkiemi antydemokra- 
tycznemi grupami. Na posiedzenie nie 
przyszli ani jedni, ani drudzy. Byliś- 
my i tutaj w dobrem towarzystwie, 
zatwierdziliśmy rezolucje wczorajsze, 
ubrane w formę memorjału do świa- 
towej Konferencji. 

Memorjał zrobił wrażenie nie do- 
syć stanowcze, ale większość, szcze- 
gr zawodowcy, którym przyzna” 
iśmy kierownictwo, są zdania, że 
szczególnie w początkach nie należy 
niczego uczynić, coby mogło rozbić 
konferencję, nim się wszystkie grupy 
bę mrn ; 

śród kapitalistów spotyka się 
całą skalę stanowisk—od gwałtowne- 
go upierania się przy „status quo" do 
przyznania, że tylko daleko społecz- 
nie idący „neokapitalizm” może go- 
spodarstwo starego świata ocalić. 

Wszyscy delegaci socjalistów (do 
wczoraj było 18, Jugosławja nie wy- 
słała żadnego przedstawiciela robot- 
pików) są delegatami państw, biorą 
udział w pracach grup państwowych 
i jednocześnie tworzą „grupę pracy” 
wzorowo solidarną, silnie w memo- 
randum podkreślającą swą odrębność 
klasową. | 

Memorandum robotnicze w wielu 
sprawach zgadza się z programami 
przedstawicieli państw gospodarczo 
słabszych. W polskim programie spo- 


Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie rząd zajmie się sprawą skandalicz- 
nej gospodarki Zakładów Żyrardowskich, 
prowadzonych przez znane konsorcjum 
francuskie. 

Rada miasta Żyrardowa opracowała 
szczegółowy memorjał w sprawie tej 
skandalicznej gospodarki, który EA 
przedmiotem rozważań rządowych. 
memorjału tego wynika, że konsorcjum 
francuskie systematycznie i celowo pro- 
wadzi do ruiny zakłady żyrardowskie. 
Gdy w roku 1914 zatrudnionych było 
8451 robotników, co stanowiło 21 proc. 
ogółu ludności, to w r. 1923 w zakładach 
tych, prowadzonych wówczas przez rząd 
polski, pracowało 6020 robotników, co 
wynosiło 22.5 proc, ogółu ludności. Zaś 
w 1927 r., t. zn. po 3 przeszło latach go- 
spodarki konsorcjum ego, pra- 


RZĄD ZAJMIE SIĘ SKANDALEM 
| ŻYRARDOWSKIM 


~ ROBOTNIK“, 11 maja, środa, 1927. 


tkacie się ze zgodnem z socjalistycz- 
rem stanowiskiem żądaniem co do 
kontroli karteli, co do rolnictwa, co 
do stworzenia stałego biura gospo- 
darczego. Sprzeczności jest mało. 
Imieniem naszem przemawiał tow. 
Jouhaux, imieniem kobiet i konsu- 
mentów austrjacka towarzyszka pos. 
Freundlich. Imieniem Rządu Polskie- 
go — silnie oklaskiwany p. Gliwic. 
Pozwólcie na „dodatek”, nie bę- 
dący w ścisłym związku z polityką 
Międzynarodowego Biura Pracy. Od- 
dano „grupie pracy” przy konferen- 
cji światowej p * do obrad. 
Gmach ogromny, w ślicznym ogrom- 
nym ogrodzie. Wewnętrzne urządze- 
nie bogate, prześliczne, W klatce 
schodowej 5 ogromnych witraży; 
przedstawiających bardzo żywo i 


| barwnie rozmaite rodzaje pay ludz- 


kiej — dar rządu niemieckiego: Wy- 
kładaną szlachetnem drzewem salę— 
dar Anglji — zdobi śliczny drewnia- 
ny pułap rzeźbiony — dar Indji. Na 
głównej ścianie ogromny gobelin — 
dar Francji. Chiny i Japonja dały o0- 
gromne wazy porcelanowe. jed- 
nem z podwórzy ustawili marynarze 
angielscy studnię majolikową, mię- 
dzynarodówka amsterdamska ozdo- 
kiła główną ścianę holu kaflami peł- 
nemi symboli i napisów. Darów roz- 
maitych, bez końca, mebli, bronzów, 
obrazów. Któreś państwo urządziło 
biuro dyrektora, a Polska biuro wi- 
cedyrektora wcale bogato. Ale bez 
względu na to, że wszystkie te dary 
stanowią międzynarodową wystawę 
sztuki i artyzmu rzemieślniczego 0- 
fiarodawców, nie czułem w biurze 
wicedyrektora, że siedzę w polskiej 
komnacie, a — możnaby było... 

Mimo wszystko, czułem radość, że 
nas nie brakło, ze strachem przyznam 
się, czekałem... czy nie zapomnieliś- 
my o... Polsce. Dzięki tym, któszy 
pamiętali. % cj 


w 

Przeżyłem w Genewie dwa święta, 
drogie sercu demokraty polskiego. 
Obejmujące świetlaną wstęgą wszy- 
stko, co cierpi na świecie — Pierw- 
szego Maja, święto przyszłości. Być 
może, dzięki niedzieli, a może dzię- 
ki temperamentowi ludności nie czu- 
łem porywu, unoszącego myśli daleko 
i wysoko. Czułem, że jestem na ob- 
czyźnie i przykro mi było, że nie sto- 
ję na trybunie przy uł. Jezierskiego 
we Lwowie, przed domem robotni- 
czym w Borysławiu, na którymś z 
placów Stanisławowa. Trudno, wszak 
cała nasza robota tu i wszędzie, to 
spełnianie zleceń 1-go maja. Święto 
przeszłości, święto pierwszej Konsty- 
tucji polskiej, oddźwięku Wielkiej Re- 
wolucji, jest wznowieniem przysięgi, 
złożonej przed laty przez naród de- 
mokracji. W czasach faszyzmów, bol- 
szewizmów, monarchizmów, ięć 
3 maja, szlachetna tradycja Polski, 
jest żywą, przeciwstawia się wzno- 
wieniu niewolnictwa społecznego i 
politycznego. 

Na granitach Alp zbudowana de- 
mokracja tworzy szczególną atmo- 
sfere. Miło było spotkać się na uro- 
czystości 3-go maja ze Szwajcarami, 
gdy na każdego z nich czeka karabin 
w domu, by bronić wolności wobec 
wrogów zewnętrznych — lub we- 
wnętrznych, gdyby pon mieli, 
Słuchali muzyki polskiej na koncer- 
cie, urządzonym przez ministra So- 
kala. Wśród tęsknych tonów Szo- 
pena łatwiej nawiązać mogli węzły 
psychiczne z polską demokracją, któ- 
ra, jak ślicznie gdzieś mówi Daniło- 
wski: „z drogi zbłądzić mogła, ale do 
niej powróci — bo musi”. 

Szopen i inni kompozytorowie w 
artystce Morsztynowiczównie mieli 
interpretatorkę, która do entuzjazmu 
porwała słuchaczy niebywałą biegło- 
ścią i liryczną miękkością uderzenia 
w klawisze. 

Herman Diamand. 


cuje 3020 robotników, t. zm 11,2 proc. 
ogółu ludności żyrardowa. Memorjał da- 
lej stwierdza dosłownie co następuje: 
„Poniechanie elementarnych robót in- 
westycyjnych, sztuczne śrubowanie cen 
wyrobów, nie troszczenie się o należytą 
konserwację fabryki, bezustanne wywo- 
ływanie konfliktów z robotnikami, wszy- 
stko przemawia za tem, że konsorcjum 
chodzi o upośledzenie i zniszczenie po- 
tężnego polskiego konkurenta, jakim jest 
Żyrardów dla właścicieli tkackich fabryk 
francuskich, o oczyszczenie polskiego 
rynku dla produkcji francuskich fabryk 
włókienniczych. Faktem jest, że pod na- 
zwą Żyrardowskich, sprzedawane są w 
kraju wyroby, przychodzące z Francji, 
które w Żyrardowie otrzymują jedynie 
etykiety i opakowanie”. 

W dalszym ciągu miemorjał stwierdza, 


wał klub Sejmowy P. S. L. Piast. 
posiedzeniu 
wiano sprawę wyborów 
wych w Małopolsce Wschodniej. 
posiedzeniu popołudniowem omawiano 


przygotowana nominacja pułkownika 
rezerwy p. dr. Piestrzyńskiego, ostatnio 
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KRONIKA POLITYCZNA PRZEGLĄD PRASY 


OBRADY PIASTA. 
W ciągu dnia wczorajszego obrado- 
Na 
przedpołudniowem oma- 
samorządo- 


Na 


sytuację polityczną i stosunek stron- 
nictwa Piast do Rządu. 

Sprawę ewentualnego zwrócenia się 
do Rządu o zwołanie nadzwyczajnej se- 
sji sejmowej, pozostawiono do decyzji 
prezydjum klubu. 

Żadnych obowiązujących uchwał nie 
powzięto. 


DYREKTOR DEPARTAMENTU ZDRO 
WIA, 


Jak się dowiadujemy, została już 


naczelnego lekarza szpitali kaliskich 
na stanowisko dyrektora departamentu 
przy ministerjum spraw wewnętrznych. 
Nominacja jeszcze w tym tygodniu pod- 
pisana będzie przez p. prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

KONFERENCJA W MIN. SKARBU. 

Dziś w godzinach popołudniowych od- 
była się w Ministerjum Skarbu konferencja 
w której uczestniczyli: Wicepremjer Bartel, 
Minister Skarbu Czechowicz i Minister 
Spraw Zagranicznych Zaleski. Konferencja 
dotyczyła rokowań pożyczkowych. 
OBECNY MINISTER — BYŁEMU MI- 

NISTROWI. 

Min. Poczt i Telegrafów p. Miedziń- 
ski udekorował wielką wstęgą orderu 
Polonia Restituta byłego ministra poczt 
i telegrafów inż. Tołłoczkę, 

ENERGJA P. WOJEWODY. 

Komendant policji powiatowej w Li- 
pnie p. Kruziewicz i starszy przodow- 
nik Binert pociągnięci zostali do odpo- 
wiedzialności dyscyplinarnej za „bez- 

ść" podczas zajść na pogrzebie 
Zdz.  Jezierskiego, zamordowanego 
przez właściciela majątku Kiwerskiego. 
Czyżby obu tym urzędnikom zarzuca- 
no, że, widząc nieopisane podniecenie 
tłumu, dążyli do uniknięcia starcia z 


policją i nie doprowadzili do krwi roz- 
lewu? 4 


KONFERENCJA MORSKA. 
W da. 10 b. m. odbyła się w Min. Prze- 
mysłu i Handlu, pod przewodnictwem min, 
Kwiatkowskiego, konferencja morska, przy 
udziale sfer przemysłowych, handlowych, 
oraz przedstawicieli rządowych. 
Min. Kwiatkowski w zagajeniu podkre- 
ślił znaczenie zagadnienia morskiego w 
Polsce. - 


DZIENNIKARZE POLSCY 
W PRADZE 


GORĄCE PRZYJĘCIE. 
Parę minut p-zed godziną 10-tą wie- 


dworzec Wilsona z Brna pociąg, wiozą- 
cy wycieczkę dziennikatzy polskich, któ- 
rzy przywitani zostali gromkiemi okrzy- 
kami tłumów, zebranych ne peronie i w 
pobliżu dworca. W salonie recepcyjnym, 
przybranym zielenią, zgromadzili się: 
polski charge d'affaires z członkami po- 
selstwa i konsulatu, przedstawiciele 
władz, a zwłaszcza Ministerjum Spraw 
Zagranicznych, naczelnik wydziału praso- 
wego, Hajek, radca Hika oraz konsul 
Mafousek, reprezentanci generalicji, 
syndykatu dziennikarzy, Rady Miejskiej, 
Sokoła, Strzelca, organizacji społecz- 
nych, kulturalnych i sportowych oraz 
kolonji polskiej. Po odegraniu przez or- 
kiestrę wojskową hymnów polskiego i 
czeskosłowackiego, serdecznie powitał, 
przybyłych prezes syndykatu dziennika- 
rzy czeskosłowackich, sen. Pichl. Na- 
stępnie w gorących słowach witali wy- 
cieczkę: przedstawiciel Rady Miejskiej, 
oraz pułk. Mladek — imieniem klubu 
czesko-polskiego i akademickiego koła 
przyjaciół Polski. Za owacyjne przyjęcie 
dziękował red. Wierzyński, wznosząc 0- 
krzyk za powodzenie i rozkwit złotej 
Pragi. Wśród niemilknących okrzyków 
„Na zdar” dziennikarze polscy przeszli 
wzdłuż sokolic w narodowych strojach 
i sokołów do samochodów, którymi u- 
dali się do hotelu Steiner na spoczynek. 

Praga, 10 maja. (PAT.). Z dniem dzi- 

siejszym kierownictwo wycieczki dzien- 
nikarzy polskich objął prezes syndyka- 
tu red. Z. Dębicki, Równocześnie przy- 
łączyli się do wycieczki p. Beaupre z 
Krakowa, tow. pos. K. Czapiński, p. 
Bruno Winawer i p. Życki. 
EADAE AA EO REC EES EAE SESO. WAE 
że konsorcjum, wbrew zawattej umowie 
sprzedało na giełdzie brukselskiej 240 
tysięcy akcji, które winny były być 
sprzedane w kraju w 1928 r. 

Konsorcjum obecne francuskie posia- 
da zaledwie 95 tys. akcji, co przy kursie 
dziennym 18 zł. za sztukę, stanowi 
1,710,000 zł. Memorjał stwierdza przy- 
tem, że przez ciągle saboto'wanie roboty 
w zakładach żyrardowskich przez kon- 
sorcjum francuskie, rząd polski wypła- 
cił bezrobotnym m. Żyrardowa sumy 
znacznie większe, niż wynosi kapitał ak- 
cyjny, posiadany jeszcze przez konsor- 
cjum francuskie. 


czorem przybył wczoraj do Pragi na/ 


Wybory. — Skandal w Zachęcie, 
W związku ze zgłoszeniem list kan- 


dydackich prasa różnych obozów wy- 
chwala „swoich”* ludzi, jako jedynych 
zbawców stolicy. 


„Dwuśgroszówka”* odzyskuje nawet na 


chwilę pogodę ducha i wychwala „dzia- 
łalność” nieżyjącej już Rady. P. Stroń- 
ski reklamuje szeroko listę KOPS-a, a 
zwłaszcza czołowego jej kandydata b. 
ministra posła Michalskiego, który jest 
„przedstawicielem gospodarczego 
ślenia trzeźwego, umiarkowanego, 0- 
partego na rzeczywistościach życiowych 
a nie na złudach”, Każdy kto pamięta 
skandaliczną gospodarkę p. Michalskie- 
go, jako ministra skarbu, wie co ozna- 
cza „trzeźwość i umiarkowanie” tego 
reprezentanta żarłoczności 
ko - bankierskiej. Dalej p. Stroński u- 
siłuje wmówić, 
KOPS-a p. Antoniego Ponikowskiego, 
b. premjera, oznacza jakoby KOPS nie 
był ekspozyturą 
A według nas oznacza tylko, że p. Po- 
nikowski przeszedł do obozu KOPS-a. 
Ale endecy zawsze się wstydzą swej 
skompromitowanej firmy i zawsze chcą 
wmówić, że endek nie jest tylko ende- 
kiem, lecz czemś więcej... 


my- 


lewiatańs- 


że obecność na liście 


endecko - chadecką. 


“ obwiesz- 


„Głos Prawdy” i „E 


czają światu radosną nowinę o zjedno- 
czeniu trzech grup centralnych w jeden 
Polski 
„Głos Prawdy" używa sobie przy spo- 
sobności na demagogji, głosząc, jakoby 
cała demokracja skupiła się w tym Blo- 
ku, jakoby nastąpił 
ny (7?!) moment w historji naszego ży- 
cia politycznego” i napada na P. P. S. 
za to, że śmie zachować swoje własne 
oblicze i posiada wiarę w żywotność 
własnego programu, nie szukając ptzy- 
iaciół". . 


Blok  Pracującej _ Warszawy. 


„wielki i zwrot- 


„Głos Codzienny* słusznie wytyka 


zbędność różnych list jak „centralno - 
fachowo - bezpartyjna', lista przed- 
mieść i t. p. 


„Nasz Przegląd“. tłomaczy się z so-* 


juszu sjonistów z ortodoksami tem, że 
ci są jeszcze zbyt silni, by można było 
ich pominąć i że „właśnie w imię postę- 
pu daleko praktyczniej jest dać im kil- 
ka mandatów“. Praktyczniej? Być mo- 
że — dla sjonistów, ale nie dla postę- 


O skandalu w Zachęcie z popiersiem 


Montwiłła opowiada na łamach „Kur- 
jera Porannego" Gustaw Daniłowski: 


„Gdyśmy się zjawili w gmachu Za- 


* chęty sztuk pięknych, by uczcić Mirec- 


kiego, okazało się, że rzeźba jest w ma- 
gazynie zamknięta. Udaliśmy się do kan- 
celarji i bardzo grzecznie prosiliśmy sc- 
kretarza, by na chwilę pozwolił nam 
wynieść biust do westibulu, gdzie chce- 
my go udekorować kwiatami. Gdyśmy 
się spotkali z  kategoryczną odmowa, 
twórca rzeźby, p. Janik, oświadczył, że 
wobec tego, iż jury nie przyjęło jego dzie- 
ła jako właściciel żąda jego wydania. Se 
kretarz zatelefonował do prezesa  Za- 
chęty p.. Brzezińskiego, poczem oświad- 
czył, że p. Brzeziński jest stanowczo te- 
mu przeciwny. Zatelefonowałem więc  0- 
sobiście, ale p. Brzeziński trwał w swo- 
im uporze, zapewniając mnie, iż porozu- 
miewał się w tej sprawie z p. Skotnickim 
i ministrem Zaleskim, którzy podzielaia 
jego stanowisko pod tym względem. 
Niepodobna przypuścić, by istotnie 
tak było, P. Zaleski bowiem jest czło- 
wiekiem rozległego umysłu, jest człon” 
kiem rady ministrów. która przed tygo” 
dniem przyznała pensję matce Mireckie" 
go ze względu na zasługi jej syna. 
Próżno Sekretarz telefonował do P 
Brzezińskiego, wymieniając mu obecność 
więcej znanych osób, które zjawiły 5i€ 
by uczcić bohatera — upór p. prezes% 
trwał dalej. Wreszcie sekretarz znikł 3 
natomiast zjawiła się policja. P. Brze 
ziński widocznie przypuszczał, że trwê 
ją dalej „dobre rosyjskie czasy”, że poli” 
cja aresztuje zebranych i postawi prz” 
zamkniętą w składzie rzeźbą Mireckie” 
go, jak niegdyś przed  celą skazańc? 
żandarma, i że p. prezes za zdusze”'* 
„kramoły” otrzyma słowa uznania. ` 
Gdy ta ostatnia deska ratunku zawio” 
dła, po dłuższych pertraktacjach Pi 
tarz dał nam klucz i wydobyliśmy rae 5 
bę. t co ál 
Stanowisko prezesa Zachęty świe j 
czy o tem, jak straszne i głębokie sori 
toszenie w duszy robi niewola; do jakie” 
potwornych . objawów doprowadza t 
trąd w połączeniu z zaślepieniem party 
"” . . 
nem » B. 


NA POMNIK TOW. 
F. PERLA 


J. Papla w Wadowicach 
Skrzeczkowska 
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PODOBNO... i 
„Nowaczyński nie może pojąć. om 
czego „to“ się nazywa czek, ki 
nie jest już w stanie | 
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NIEMCY WALCZĄ O ZNIESIENIE OKUPACJI 
W NADRENII 


DEMARCHE NIEMIECKIE U BRIANDA 


Berlin, 10 maja. (PAT.). Dzisiaj w 
godzinach przedpołudniowych radcz. 
‘ambasady niemieckiej w Paryżu, dr. 
‘Rieth, odbył bezpośrednio przed ze- 
'braniem się francuskiej Rady Minis- 
rów nową długą i szczegółową roz- 
mowę z ministrem Briandem, Jak- 
kolwiek komunikat urzędowy dono- 
si, że rozmowa ta dotyczyła wyłącz- 
nie „Spraw aktualnych“,  Vossische 

przypuszcza, że sprawa re- 
dukcji międzysojuszniczej załogi oku- 
pacyjnej w Nadrenji była głównym 
przedmiotem, dokoła którego toczy- 


ły się rokowania p. Rietha z Brian- 
dem, zwłaszcza, że min, Briand przed 
niedawnym czasem wyraził zamiar 


poruszenia życzeń niemieckich na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady Minis- 
ryk b tac, zaperlef wizaz 

6ł politycznych, widoki stnego 
załatwienia demarche albwiiyckie- 
go są bardzo niepomyślne, albowiem, 
gdyby nawet Briand sam był gotów 


to jednak spotka się on wewnatrz ga- 


poczynić ustępstwa na rzecz Niemiec, 
binetu z silnym oporem. 


\ 
ANGLJA PRZECIW OGRANICZENIOM OKUPACJI 


Londyn, 10 maja. (PAT.). Minister 
wojny oświadczył dziś w Izbie Gmin, 
że stan liczebny angielskiej załogi 
okupacyjnej w Nadrenji wynosi 7,200 


STANY ZJEDNOCZONE 


ludzi, Znaczniejsze zmniejszenie te- 
go stanu w najbliższej przyszłości 
zdaniem ministra, nieprawdopodobne, 


ZMUSIŁY LIBERAŁÓW 


NIKARAGUANSKICH DO KAPITULACJI 


Meksyk, 10 maja. (AW.). Pod naci- 
skiem dowódcy oddziału Stanów Zje- 
dnoczonych w Nicaragui — admirała La- 
t'mera liberalny prezydent Nikaragui 
Sacassa ostatecznie skapitulował, zga- 
dzając się na przeprowadzenie rozbro- 
jenią swoich oddziałów w ciągu tygod- 


nia. Prezydent Sacassa zgodził się rów- 
nocześnie na utrzymanie narzuconego 
przez Stany Zjednoczone status quo 


do nowych wyborów prezydenckich t. 
zn. do końca 1928 roku Do tego czasu 


funkcje prezydenta sprawować będzie 
konserwatysta Diaz. 
` 


MIMO TO ADMIRAŁ LATIMER ŻĄDA POSIŁKÓW 


Meksyk, 10 maja. (AW.). Donoszą tu 
z Nikaragui, iż dowódca oddziałów St. 
Zjedn. w państwie nikaraguańskiem, 
admirał Latimer, zażądał od Waszynśg- 
tonu nowych posiłków wojskowych. 


Zdziwienie wywołuje okoliczność, iż po- 
siłków tych zażądano w chwili, gdy pre- 
zydent liberalny Sacassa, zwalczający 
dotąd St. Zjednoczone, skapitulował o- 
statecznie. TEN 


DYKTATURA W CHILE 
WYBORY NA PREZYDENTA POD PRESJĄ 


SANTIAGO, 10 maja. (AW.). Dykta- 
tura ogłoszona przez gen. Ibaneza za- 
kończy się według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa wyborem generała na 
prezydenta republiki, Dotychczasowy 


' prezydent Figueroa zgłosił dymisję, któ- 


ra musi uzyskać zatwierdzenie parla- 
mentu. Wobec faktycznej władzy, jaką 
posiada w swoich rękach gen. Ibanez, 
rozporządzający armją, wynik decyzji 
parlamentu zdaje się być przesądzony. 


POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH LOTNIKÓW 
-FRANCUSKICH 


Nowy Jork, 10 maja, (PAT). Po 49 go- | morze, albo też został wzięty na pokład 
ùzinach ciągle jeszcze brak wiadomości | małego okrętu, który nie posiada stacji 
© miejscu pobytu irancuskiego lotnika | radjowej, 


Nungessera. Okazuje się, że wiadomości, 
jakoby widziano go nad różnemi punk- 
tami Nowej Fundłandji, są łałszywe. Są- 
dzą, że Nungesser musiał opuścić się na 


Cherbourg, 10 maja, (PAT). Na poszu- 
kiwania Nungessera wysłane zostały je- 
den torpedowiec, dwie myśliwskie ło- 
dzie podwodne i 3 hydroplany, 


ZARZĄDZENIA WŁADZ AMERYKAŃSKICH 


Nowy York, 10 maja. (AW). Władze 
tmerykańskie zarządziły energiczne po 
szukiwania zaginionych lotników 'ran- 
znajdujące 
się w drodze między Europą a Amery- 
bą, otrzymały drogą iskrową polecenie 
przeszukania najbliższych _ obszarów 
wód. Ministerjum wojny wysłuło na mo 


rze szereg hydroplanów i okrętów wc- 
iennych, które mają patroloważ wndv. 
Jak dotąd jednakże wszystkie wysiłki 
pozcstały bez rezultatu. 

(Poszukiwani przez floty ' francuską i 
amerykańską lotnicy francuscy Nunge- 
sser i Coli odbywali wielki lot- transa- 
tlantycki Francja -— Nowy York. Red.) 


KONFERENCJA KOLONJALNA W LONDYNIE > 


Londyn, 10 maja. (PAT.)! Dziś zosta. 
ła tu otworze konferencja kolonjalna 


Ww której biorą udział przedstawiciele 25 
‘kolonji autonomicznych, protektoratów 


1 terytorjów mandatowych wszystkich 
Części świata. Otwarcia konferencji do- 
nano przez odczytanie adresu powi- 


łalnego sekretarza kolonji Amery'ego. 


onferencja obradować będzie prawdo- 
Podobnie przez trzy tygodnie i rozważy 
wiele zagadnień z dziedziny administra- 
CH, komunikacji, handlu, higjeny, rol- 


nictwa, oświecenia publiczneg»> i t. d 
W szczególności konferencja zajmie się 
sprawą perjodycznego zwoływania ken- 
ierencji kolonjalnych i zastanawiać się 
będzie nad możliwością stworzenia oT- 
$amzacji, mającej na celu wydatniejszą 
współpracę w dziedzinie zagadnień ad- 
ministracyjnych, ekonomicznych i tech- 
nicznych. W konferencji pierze udział 
w charakterze, delegatów ośmiu guber- 
natorów: kolonji. j 


50-LECIE NIEPODLEGŁOŚCI RUMUNJI 


Bukareszt, 10 maja. (PAT.). W dniu 
no siszym Rumunja obchodziła 50-tą 
Cznicę odzyskania ńiepodległości. Do 
cy przybyło bardzo „wiele delegacji 
Wincjonalnych. O godz. 11.30 rozpo- 


częło się nadzwyczajne posiedzenie par- 
lamentu, na. którem Prezes Rady Mini- 
strów Averesco odczytał orędzie kró- 
lewskie. Po  premjerze przemawiali 
przedstawiciele stronnictw, 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE 


— 


Ag Ramsay MacDonald, przebywający o- 
ai w Filadelfji, całkowicie prawie po- 
al A do zdrowia i zamierza opuścić szpi- 
b, m. 
$ E Lotnik Pelletier d'Oisy zamierza w 
nych Pomyślnych warunków atmosferycz- 
o „ Pdlecieć we czwartek lub w piątek 
tylko Sonu, przyczem zatrzymać ma -się 
— „37 jeden w Indjach angielskich, 
góly ka chodzące stopniowe bliższe szcze- 
szy , |Słastrofy wywołanej przez wczoraj- 
nach z w środkowych i zachodnich Sta- 
lednoczonych, dają pojęcie o rozmia- 


rach klęski, jaka znów spotkała te okolice, 
Liczba zabitych wynosi przeszło 150 osób, 
rannych zøórą 1.000, Orkan zburzył szereg 
domów, pewyrywał drzewa z korzeniami, 
i t. d, W szeregu miejscowości działy "się 
ścinające krew w żyłach sceny. Nieszczę- 


śliwi mieszkańcy na pół obłąkani, błądzili | 
wśród gruzów, domostw, przynosząc ratu- 


nek rannym. W jednej z miejscowości za- 
walił się budynek szkolny, grzebiąc w 


swych gruzach kilkadziesiąt dzieci, Ame- | 


rykański Czerwony Krzyż przystąpił do a- 
kojí ratowniczej. 


|SPRAWY SKARBOWE 


ULGI PRZY WPŁACANIU PODATKU 
PRZEMYSŁOWEGO. 


Min. Skarbu podaje do wiadomości płat. 
pików podatku przemysłowego od obrotu, 
że: 

L Różnica pomiędzy kwotą wymierzone- 
go podatku od obrotu za rok 1926 a usta- 
wowemi zaliczkkami, przypisanem za ten 
rok (uwidoczniona w doręczonych nalkazach 
płatniczych), rozłożona została na dwie 


równe raty, z których jedna płatna jest do 
dn. 20 maja re. b. włącznie, druga zaś — do 


dn. 15 czerwca r. b, włącznie, 


Do terminów tych nie będzie miał zasto- 
sowania 14-dniowy termin ulgowy, przewi- 


dziamy w art, 2 ustawy z dn. 31 lipca 1924r. 


mu ściągnięciu, wraz z karami za zwłokę, 
oraz z ewentualnemi kosztami egzekucyjne 
mó, z wyjątkiem kwot zaliczek, co do któ- 
rych zostały już poprzednio przyznane ulgi. 
IL Termin płatności zaliczek na podatek 
przemysłowy od obrotu za I i II kwartał 
1927 r. został przesunięty w ten sposób, że 
zaliczka za I kwartał winna być uiszczona 
do 15 lipca r. b. włącznie, za drugi zaś kwar- 
tał — do 15 sierpnia r. b. włącznie. Do ter- 
minów tych również nie może mieć zastoso- 
wania 14udniowy ulgowy termin. 

Niedotrzymanie któregokolwiek z termi- 
nów, oznaczonych w puniktach I i II niniej. 
szego komunikatu, pociąga za sobą pozba- 
wienie ulg i natychmiastowe przymusowe 
pobranie zalegających kwot wraz z karami 


za zwłokę, licząc od ustawowych terminów 


ich płatności, oraz z ewentualnemi kosztami 
egzekucyjnemi, 


AARIIN O OZN CESAREA AAS 


Ważne wobec zbliżających się 
wyborów władz samorządo- 


wych 


Księgarnia Robotnicza 
Warszawa, Warecka 9, t. 229-70 


i Posiada na składzie następujące prace, 
dotyczące Polityki Samorządowej: 
Cena 


Budownictwo Mieszkań Robotniczych 
(praca zbiorowa) zł, 2,00 


warda (miasto - ogród) „ 1,00 

— O gospodarce samorządowej n 0,30 
Dziewulski i Radziszewski, Warszawa. 

Tom. I. Dzieje miasta, Topografja. 

Statystyka ludności w 8,00 

Tom II. miejskie n 8,00 
Lewiński J, Samorząd miejski w Lon- 

dynie „ 2,00 
Małynicz. Warszawskie szpitale miej. 


O odbudowie wsi, miast i miasteczek 
wskazówki jak szukać pomocy pań- 


stwowej „ 010 


Samorząd Łódzki a Policja (zbiór do- 
kumentów) 

Samorząd miejski na terenie b. Król, 
Kongr. Ustrój. Ordynacja wyborcza. 
Władze nadzorcze, Obowiązujące 
przepisy prawne. m 2,50 

Sprawozdanie Budżetowe i Bijanso- 
we Magistratu m. Dąbrowy-Górni- 
czej za 1925 rok 


Śmiarowski. Uspołecznienie gospodar- 


„ 0,90 


„ 2,00 


ki miejskiej „ 010 
Toeplitz, Robotnicze spółki budowła- 
ne | UJ 0,25 


— W sprawie gruntów fortecznych „ 0,10 
— Zagadnienia polityki komunalnej „ 2,50 
Zjazd działaczy samorządowych P.P,S, „ 0,50 


Eisean saa a a ców ów ód ino ców adna) 
Czasopisma nadesłane 


Ukazał się nr. 5 (15) miesięcznika „Wie- 
dza i Życie”, który zawiera następujące ar- 
tykuły; ? 

Prof, Pol. W. SŁ Noakowskiego „Sztu- 
ka  starochrześcijańska”; R.  Szumiński 


„Londyn największy port"; Prof, A. B. Do- 


Erowolski, wice dyrektor P, Instytutu Me- 
teorologicznego „Najpiękniejsze. klejnoty 


| natury”; P, Alman, „Turnieje matematyków, 


w epoce odrodzenia"; M, Grotowski, prof. 
Wolnej Wszechnicy Polskiej „Telegrafja i 
radjotelefonja”; Prof. Sz. „Radjoodbiornik 
bez anteny". 


„Droga”, miesięcznik poświęcony sprawie 
życia polskiego, Chmielna 33 m. 5. 

Treść: Prawda jedyna — w czynie ludz- 
kim A. Skwarczyński, Gandhi — twórca 
rewolucji moralnej w Indjach — Dr St. 
Vincens. O celach wychowania — Rudolf 
Holzapfel jako twórca nowej psychologji 
uczuć — B, Dobrowolski, Przyczyna zerwa- 
nia rokowań z Niemcami — B. Dobrowol- 
ski, O Ferdynandzie Goetlu — Dr. St. Ko- 
łaczkowski. Rola Samorządu w Polsce — 
poseł Al. Bogusławski. 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO 


Szydłowiec 


WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ. 
WZROST WPŁYWÓW P. P. S. 


W wyborach do Rady Miejskiej w 
Szydłowcu ujawnił się również znacz- 
ny wzrost ów P.P,S. Miano- 
wicie lista P. P. S. otrzymała 3 man- 


daty, zas gdy w miej Ra- 
dzie Miejskiej miała tylko 1 mandat. 


Inne stronnictwa uzyskały: Zw. Lud. 
Nar. i Ch. D. — 6 mandatów  (po- 
przednio miały 7); komuniści 3 (daw- 
niej 0); żydzi 10 (dawniej 12). 
Zduńska-Wola 
WYBORY DO KASY CHORYCH, 


P. P. S. OTRZYMAŁA 10 MANDA- 
TÓW. 


Wybory do Kasy Chorych dały na- 
stępujące i: P, P. S. 680 — 
10 mandatów; Bund—3 mand,; Niem. 
P. Rob. — 5 mand.; N. P. R. (lewica) 
— 5 mand.; N, P, R. (prawica) — 4 
} i Ch. D. — 2 mand.; bezpartyj- 
ni — + 
Komunistyczna lista została unie- 
ważniona; demonstracyj- 
nie 153 gł. 
Lublin 


ROZWIĄZANIE RADY M. LUBLINA. 


W dniu wczorajszym ukazał się de- 
kret o rozwiązaniu Rady Miejskiej Lu- 
blina z dn. 19 b. m. 

Wybory do nowej Rady odbędą się 
19 czerwca, 5 


Lwów 


GŁODÓWKA 
WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. 

Wszyscy polityczni więźniowie w wię- 
zieniu lwowskiego sądu okręgowego 
przy ul. Batorego rozpoczęli dnia 4 b. m. 
głodówkę na znak protestu przeciw i- 
stniejącym tam stosunkom i nadmierne- 
mu przedłużaniu, śledztwa. Niektórym 
więźniom, którzy siedzą w więzieniu 
śledczem, sędzia od kilku tygodni nie 
pozwala pobierać wiktu domowego. 
Więźniowie domagają się odpowiednie- 
go obchodzenia się z nimi i praw, nale- 
żących się im, w myśl przepisów. 


Wilno 
PROCES BIAŁORUSINÓW. 


Onegdaj wieczorem zapadł tu wyrok 
sądu okręgowego w. wielkim, trwającym 
5 dni, procesie przeciwko 32 białorusi- 
nom, oskarżonym o przygotowywanie w 
latach 1923 — 1925 powstania, zmierza- 
jącego do oderwania terenów, zamiesz- 
kałych przez Białorusinów od Polski. 

W wyniku procesu, który odbywał się 
przy drzwiach zamkniętych, 14 z oskar- 
żonych uniewinniono, z pozostałych 17 
otrzymało karę więzienia od lat 4 do 12, 
jeden z oskarżonych otrzymał półtora 
roku domu poprawczego. 


A 


KRAJU 


Pow. Białostocki 
- TORTURY POLICYJNE. 


Otrzymujemy następujące pismo: ` 

W. dn. 16 kwietnia, na posterunek p. p. 
w Dolistowie, pow. Białostockiego, zo- 
stali wezwani: Franciszek Marciniak, 
Piotr Dec i Gabryel Szyling, wszyscy 
zam. w folw. Mikicin, gm. Dolistowo, 
pow. Białostockiego, w sprawie skra- 
dzionej krowy. Szylinga, zaraz po zba- 
daniu, zwolniono, a Marciniaka i Deca 
zamknięto w areszcie. Około godz. 12-ej 
w nocy zawezwano na posterunek Deca, 
a następnie Marciniaka i rozpoczęło się. 
tego rodzaju „badanie”: 

Marciniakowi i Decowi skuto ręce; 
przywiązano je do stóp tak, że ręce by- 
ły niżej kolan; między ręce a kolana 
wsadzono szablę i wówczas rozpoczęło 
się straszne bicie prętem żelaznym po. 
podeszwach nóg. Bito ich w ten sposób 
czterokrotnie, a że do inkryminowane-' 
go czynu Marciniak i Dec nie przyznali 
się, policja położyła ich na dwuch krze- 
słach tak, że głowy zwisały, poczem 
wlano im do gardła po 2 ilaszki wody, 
zmieszanej z octem i naftąll, Tortury, 
powyższe trwały od 12-ej w nocy do 5 
nad ranem, jednak nie dały one żadnego - 
rezultatu, gdyż katowani nie przyznali. 
się do winy. i 

Tego rodzaju fakty na posterunku po- 
licjj w Dolistowie są dość częste. Np.. 
w styczniu 1927 r. trzech chłopów. rów-. 
nież zostało skatowanych, a potem wy- 
kryto rzeczywistych sprawców. ri 

Domagamy się bezwzględnego i na-; 
tychmiastowego śledztwa w tej skanda- 
beznej sprawie. | 


t 
Kraków 
AFERA FAŁSZERSKA. 

A. W. donosi: i 

Policja krakowska wpadła onegday na- 
trop fałszerzy banknotów polskich. Śle- 
dztwo stwierdziło, iż ślady szajki pro- 
wadzą do Warszawy, dokąd też udali. 
się funkcjonarjusze miejscowego urzędu ' 
śledczego. Szczegółowe dochodzenie da=; 
ło sensacyjne wyniki, mianowicie oka; 
zało się, że w aierę wmieszany jest ko-: 
misarz policji Szwarc, pełniący od dwuch' 
miesięcy służbę w urzędzie śledczym ' 
oddziału kryminalnego. Szwarca natych- | 
miast aresztowano. Nadto aresztowała! 
policja trzech żydów, których nazwiska ` 
trzymane są w. ścisłej tajemnicy, ze. 
względu na dalsze dochodzenie. kj 

Zachodzi podejrzenie, że komisarz! 
Szwarc pozostawał w porozumieniu z 
czajką fałszerzy na poprzedniem swem, 
stanowisku w policji warszawskiej, skąd” 
został przeniesiony niedawno do Kra-. 
kowa. : 

Organy policyjne wpadły na ślad . 
szajki zupełnie przypadkowo. Mianowi-. 
cie władze wojskowe prowadziły docho- 
dzenie w innej sprawie i niespodziewa- 
nie natrafiły na trop fałszerzy. Dalsze 
dochodzenie w toku. 
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RUCH ROBOTNICZY 


KOGO ZALICZA SIĘ DO RODZINY 
BEZROBOTNEGO PRACOWNIKA 
UMYSŁOWEGO. 

W myśl nowej instrukcji M. P. i O. 
S. z dn, 14 kwietnia r. b., stosowanej, 
poczynając od 1 maja r. b., w sprawie 
doraźnej pomocy dla bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych, do rodziny bez 
robotnego zalicza się pozostających na 
wyłącznem utrzymaniu bezrobotnego: 
1) żonę niezarobkującą, względnie mę- 
ża, 2) dzieci, pasierbów i rodzeństwo 
niezarobkujące do 16 lat życia oraz po- 
nad 16 lat, ale niezdolnych do zarobko- 
wania, 3) dzieci, pasierbów i rodzeńst- 
wo od lat 16 do 18, kształcące się w 
średnich zakładach naukowych oraz 4) 
rodziców niezdolnych do zarobkowania 

W rodzinie pozostającej w jednem go 
spodarstwie domowem najwyżej dwuch 
jej członków bezrobotnych, odpowiadają- 
cych warunkom omawianej instrukcji, 
może -pobierać zapomogi, : 

Ustalenie ilości członków rodziny bez 
robotnego ważne jest z tego względu, 
że od niej zależy wysokość zapomogi. 


KRZYWDA ROBOTNIKÓW. 

W FABRYCE GOSTYŃSKIEGO. 

Na wiecu P. P. S. w fabryce Gostyń- 
skiego, tow. Kowalew poruszył sprawę 
zatargu, istniejącego w tej fabryce. O- 
trzymuje ona dostawy i zaliczki rządo- 
we, jednakże zalega z wypłatą zarob- 
ków robotnikom, czuwając nad tem, 
by jednakże regularnie były wypłacane 
pensje dyrektorom. 


Niezwykle charakterystycznym szcze 
gółem gospodarki tej fabryki jest fakt,' 
że na 172 robotników jest 3 dyrekto- 
rów i 20 urzędników, czyli na 7 robot ` 
ników wypada 1 urzędniki j 


Łódź 
STRAJK GISERÓW. 

W Tow. Akc. „Widzewska Manufake. 
tura" wybuchł strajk giserów na tle, 
ekonomicznym. 

Ostrzega się giserów, ahy nie przyj-. 
mowali pracy w Widzewskiej Manuiak- 


turze! 


Częstochowa = 


PODWYŻKA W PRZEMYŚLE 
JUTOWYM. 


W Częstochowie została podpisana ue; 
mowa w przemyśle jutowym, na zasadzie, 
której robotnicy tejęgałęzi przemysłu o- 
trzymali od 14-go Marca podwyżkę 5— 
15 proc. 


UMOWA W PRZEMYŚLE WEŁNIA- 
NYM. 


W Sosnowcu została podpisana umos, 
wa w przemyśle wełnianym (wełna trze- 
pana). Robotnicy otrzymali od 1-go. 
kwietnia 5 proc. podwyżki. Umowa obo=' 
wiązuje do 31 sierpnia, poczem będą do- 
liczane wskaźniki statystyczne. ` 
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Komunikat. Zarząd Stowarzyszenia 
b. Więźniów Poiitycznych zawiadamia 
wszystkich członków Stowarzyszenia, 
że wydawanie nowych legitymacji człon 
kowskich zostało przedłużone do 1-go 


lipca r. b. Jeżeli członek Stowarzysze- 


nia do tego terminu legitymacji - nie 


wykupi i nie wpłaci odnośnych składek 
członkowskich — będzie po dniu 1-yia 
lipca wykreślony z rejestru Stowarzy-, 
szenia. Formalności z legitymacjami i. 
składkami  członkowskiemi załatwiają 
wszystkie oddziały Stowarzyszenia. 


NUGGEGEM JG 128 
Z ŻYCIA PARTJI 


W środę, dn. 11 b. m. 


Dzielnica Wola — Czyste. O godz. 6 w 
lokalu Wolska 44, zebranie komitetu dziel- 
nicowego, o 7 zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Ochota — w _ lokalu, Grójecka 
59, o godz. 6 wiecz. zebranie komitetu dz. 
© 7 ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Jerozolima, ul. Chłodna 41, o 

j £odz, 7 wiecz. zebranie komitetu dzielnicy. 
| Dzielnica Mokotów, ul. Bagatela 12a, o 
godz. 7 wiecz. ogólne zebranie członków 
| dzielnicy. 
' Pocztowa or, P. P. S. o godz. 7 wiecz. w 
 lokału O. K. R. (Al. Jerozolimska 6) posie- 
dzenie komitetu. 
= Dzielnica Starówka o godz. 7 wiecz. w 
lokalu ul. Rycerska 6, zebranie komitetu 
_ Koło Tramwajarzy Starówka, o godz. 7 
"wiecz. w lokalu, Rycerska 6, zebranie koła. 
| Dzielnica Czerniaków o godz. 7 wiecz. w 
lokalu, Solec 67, zebranie komitetu dzielni- 
oowe$go. 
W czwartek, dn. 12 b, m. 


Dzielnica N.-Bródno. O godz. 5 w lokału 
przy ul. Syrokomli 22 odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy. 

Tramwajowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lo- 
kalu OKR. (AL Jerozolimskie 6) odbędzie 
się posiedzenie komitetu. 


Ruch zawodowy 


Baczność! Towarzysze Kelnerzy* Dnia 13 
b. m. o godz. 10 rano odbędzie się zebranie 
w jokalu Związku (Stare Miasto 38). Sprawy 
bardzo ważne. Obecność członków koniecz- 
na. 


Ruch młodzieży 


= Z Warsz. organizacji młodzieży T. U. R. 

Dziś o godz. 7 wiecz. odbędzie się w iokalu 
T. U. R. (AL Jerozoł. 63) zebranie komite- 
_ tu Wykonawczego Warsz. Org. MŁ T. U. R. 


Konierencja. komendantów gromad. Dziś 
© godz. 6 m. 30 popoł, w lokału O. K. R. 
odbędzie się konferencja komendantów gro- 
_ mad harcerskich. Zainteresowani winni przy- 
| być punktualnie i niezawodnie. 
k Reierat Harcerski. 


Walne zebranie Koła T. U. R. im. L. Mi. 
słołka, Dn. 14 b. m. o godz. 7 w., w lokalu 
Koła, Dzielna 95, odbędzie się walne zebra- 
nie członków Koła Powązkowskiego im L. 
Misiołka. Na porządku dziennym sprawy 
b, ważne, 


'_ Czytelnia pism. Czytelnia Pism TM 
4 R. nieczynna będzie do dn. 22 maja r.b. 


Bibljoteka T. U, R. Do dnia 22 maja 
*Y. b. bibljoteka T. U. R. czynna będzie 
tylko w środy od 5 do 9 wiecz. 


Ruch kult.-oświatowy. 


ÑA ROBOTNICZE T-WỌ PRZYJACIÓŁ 
DZIECI. 


i Pracownicy drukarni „Robotnika" zł. 
36 Pracownicy administracji i redakcji 
| Robotnika" zł. 37. D. Kamiński tytułem 

zł. 10. 


~ UJĘCIE ZABÓJCY 
 OLECHNOWICZOWEJ 


E. Prowadzone od kilku dni dochodzenie 
-W sprawie zabójstwa 77-letniej Walen- 
tyny Olechnowiczowej (Podwale nr. 11) 
W dn. 1 maja, doprowadziło wreszcie do 
„jęcia zabójcy. Jak pisaliśmy wczoraj, 
p onstatowano, że zabójca nazywa się 
= Tanciszek Koliński, lat 20. Mieszkanie 
bójcy, oraz wszystkich członków ro- 
„ny jego, były od kilku dni streżone 
A iez wywiadowców. Koliński zorjen- 
| rg się, że jest w pułapce i odtąd wa- 
się po spelunkach, zachowując 

aona ostrożność. Kiedy wreszcie wy- 
eg się resztek gotówki, i głód począł 

i dokuczać coraz bardziej, przewidu- 
a grożące mu niebezpieczeństwo, Ko- 
by i usiłował pozbawić się życia. W 
dia celu napił się esencji octowej na 


4 


R Pogotowie, znalazłszy Kolińskiego na 
dz dni ku ul. Smolnej, przewiozło go 
BO gadal zachować swoje incognito i 
wy się za Kalińskiego, Na wieść o 
sa, Adku, w szpitalu zjawił się komi- 
mi, ubiejewski, wraz z wywiadowca- 
kę. ttóry poznał w domniemanym Ka- 
skiego poszukiwanego zabójcę. Koliń- 
wię aj owieriono do szpitala przy 
niej ch iu „śledczym. Zabójca do ostat- 
znaje, wili do morderstwa się nie przy- 


ące ANPE P 


dowa po urzędniku telegrafu, która 


tała bez środków do życia, poszu- 

Pra lakiegokolwick zajęcia z zakresu 
E Przy dzieciach, w gospodarstwie 
zając „ że również czytać chorym lub 
x SIę szycjem, 

Taszą się również o jakąkblwiek 
tag 1i-letniej córeczki tej ko- 
es bu anko, buciki i t, p.) a także o 

by y lub pantofle dla niej samej. 

* Piękną 50 m. 17. 


Boz 
kuję 


szpitala św. Łazarza, gdzie K, prag-' 


BG KJ 
Z sądów. - 


W Chojnicach przed sądem stanął niejaki 
Jażdżewski i jego żona Manta, oskarżeni o 
zabójstwo staruszki Tyborskiej. Tyborską 
zamordowano podstępnie i trupa jej wrzu- 
cono do studni, 

Sąd skazał Jażdżewskiego na karę śmier- 
ci, a żonę jego na 3 lata więzienia i pozba- 
wienie praw w ciągu lat 10. 


REDAKTOR „GAZETY ADMINISTRACJI 
I POLICJI PAŃSTWOWEJ” PRZED SĄDEM 


Wczoraj rozpoczęła się sprawa redaktora 
„Gazety Administracji i Policji Państwowej”, 
Edwarda Grabowieckiego, oskarżonego o u- 
życie swego stanowiska służbowego na szko- 
dẹ „Gazety Adm, i P. P." 

Nabywszy w jesieni 1924 r. od prok. Sądu 
Najwyższego, Czerwińskiego, rękopis pracy 
p. t. „Zarys prawa karnego i procedury" wy- 
dał go drukiem i środkami drukarni połicyj. 
nej, przyczem nie wpłacił do kasy należ- 
nych z tego tytułu 704 zł. 40 gr. 

W 1925 r. w maju wziął od b. ministra 
Ratajskiego 15,000 zł. pożyczki rzekomo dla 
pisma, które użył dla swych prywatnych ce- 
lów. W 1925 r. nabył maszynę drukarską 
za 13,000 zł, wydał na tę sumę weksle; a 
podjąwszy z kasy „Gazety Adm. i P, P." 
11,000 zł. na spłacenie należności, użył pie- 
niądze te na swe prywatne przedsiębiorstwo. 

Grabowiecki pożyczył od K. Sołtana 2100 
dolarów, a na zabezpieczenie tej sumy wy- 
dał weksle z pieczęcią „Gazety Adm. i P.P.” 
z godłem państwowem, Po ujawnieniu na- 
dużycia, wycofał te weksle, zmieniając je 
na prywatne. 

Prokuratura generalna wystąpiła z po- 
wództwem cywilmem w wysokości 32,000 zł. 

Przez cały dzień wczorajszy badano świad. 
ków. Pierwszy zeznawał Fajans, u którego 
Grabowiecki kupił był maszynę drulcarską 
za 15 tys. zł, Maszynę kupił na potrzeby 
„Informatora“, który był prywatnem przed- 
siębiorstwem Grabowieckiego. Na weksłach, 
które świadek otrzymał od osk. były pie- 
częcie administracji „Gazety Adm. i P. P.". 

Między innymi świadkami, zeznawał rów- 
nież b, minister spraw wewnętrznych, obec- 
ny prezydent Poznania, Ratajski. Oskarżo- 
ny trzykrotnie zwracał się doń o pożyczkę, 
przyczem świadek przypuszczał, że pienią- 
dze te przeznaczone są dla pisma. 

B. wiceminister skarbu, Wenzel, znał do- 
brze Grabowieckiego i pracę jego uważał za 


wił do świadka o zamierzonem rozszerzeniu 
pisma, 
O ZNIESŁAWIENIE . 
MINISTRA MIEDZIŃSKIEGO. 
13 marca w Cyrku przy ul. Ordynackiej 
odbył się wiec abonentów telefonicznych. 
Na wiecu panowało wielkie wzburzenie, z 


czył głośno: 

zamieszkały przy ul. Hożej 32, wynażam swe 
głębokie przekonanie, że lwią część pienię- 
dzy uzyskanych z nadwyżki opłat telefonicz. 
nych przez wprowadzenie liczników, p. mi- 
nister Miedziński użyje na cele wyborcze 
Wyzwolenia", ' 

Min. Miedziński zwrócił się do sędziego 
śledczego o pociągnięcie inż. Paulego do od- 
powiedzialności. 

Obecnie do Sądu Okręgowego wpłynęły 
już akta sprawy Aleksandra Paulego, oskar- 
żomego o zniesławienie ministra poczt i te- 
legratfów, Bogusława Miedzińskiego. e 

L 

SKAZANIE BANKU DYSKONTOWEGO 

' NA ZAPŁACENIE 720 ZŁ. 


Na tle niesłychanych warunków pracy w 
Warszawskim Banku Dyskontowym odbył 
się przed kilku dniami w Sądzie Pokoju 20 
okręgu ciekawy proces, 

Wożny banku, Ciborelk, przemęczony i 
rozgoryczony codzienną (w ciągu lat siedmiu) 
czternastogodzinmą pracą, nie chciał przy- 
być na dyżur nocny, który wypadał mniej 
więcej raz w tygodniu, Przed całonocnym 
dyżurem i po nim, woźni w Banku nie byli 
zwalniani z pracy, pracując w ten sposób 
bez przerwy 36 godzin. Za nocny dyżur wo- 
éni otrzymywali aż.. jedną złotówkę, 

Na tle tych stosunków  Ciborek - został 
zwolniony z pracy bez odszkodowania i bez 
wypowiedzenia. Wystąpił więc do Sądu i, 
mie bacząc na energiczną obnonę Banku, 
sprawę wygrał, Sąd zasądził na rzecz Ci- 
borka zł. 720 — tytułem odszkodowania za 
miewymówienie Ciborkowi pracy na trzy 
miesiące zgóry, do czego Bank był zobowią- 


zany. 
W imieniu Ciborka popierał powództwo 
tow. adw. J. Litauer. 
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Już wyszła z druku praca tow, Igna- 
cego Daszyńskiego p. t, „W pierwszą 
rocznicę przewrotu majowego”. 

Nakładem Księgarni Robotniczei w 
eż een Warecka 9. Cena tylko 


$ 


"p 
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KRONIKAJ 


STAN. POGODY 


Pamująca obecnie w Polsce piękna pogoda 
zakłócona była dzisiejszego ranka tylk 


przez przelotne deszcze, padające $gdzienie- 


gdzie na wschodzie Polski (Lida, Lwów, Tar. 
nopol). Pozatem było dość pogodnie i cie- 
pło, choć mocą nad Bałtykiem wystąpiły lek- 
kie À 

' Temperatura majwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 159,7, najniższa 9,9. W Zako- 
panem rano dość pogodnie, temperatura 10°, 
najniższa nocą 8°; mad Morskiem Okiem naj- 


niższa 4°, najwyższa onegdaj 130, śniegu jesz- 


cze 33 ctm, 
Przypuszczałny przebieg pogody w dniu 


dzisiejszym: Naogół dość pogodnie, jednak 
przejściowo chmurno i możliwe -przelotne 
deszcze na wschodzie Polski, a zwłaszcza 
w Wiłeńskiem. Spadek temperatury zwłasz- 
cza na Pomorzu „gdzie nocą spodziewać się 
należy lekkich przymnozków, Umiarkowane 


wiatry północno - zachodnie i północne. 


Tramwaje nocne. Z powodu naprawy to- 
ru tramwajowego na ul, Marszałkowskiej, od 
Wspólnej do pl. Zbawiciela, poczynając od 
mocy z 11 ma 12 b. m, aż do odwołania, wa- 
gomy linji nocnych Nr. 10 i 20 kierowane bẹ- 
dą w sposób następujący. Linja Nr. 10: od 
rogu Nowego Świata i AL Jerozolimskich 
przez Nowy Świat, Al. Ujazdowskie, Bagate- 
lẹ, do pl. Unji Lubelskiej. Limja Nr. 20: od 
rogu ul. Marszałkowskiej i AL Jerozolim- 
skich przez AL Jerozolimskie, Nowy Świat, 
AL Ujazdowskie, Bagatelę do pl, Unji Lu- 
belskiej W odwrotnym kierunku wagony 
linji Nr. 10 i 20 kierowane będą normalnie. 


Z Tow. Medycyny Społecznej. Posiedze- 
nie plenarne członków. Polskiego Tow. Me- 
dycyny Społecznej odbędzie się jutro o godz, 
8 wiecz, w Sali Warsz, Tow, Naukowego, 
Śniadeckich 8. 

Wykłady pedagogiczne przez radjo. Pro- 
gram wykładów pedagogicznych, organizo- 
wanych staraniem Min, Oświaty i przezna- 
czonych przedewszystkiem dla nauczyciel- 
stwa, obejmie w czerwcu r. b. następujące 
odczyty: 6 czerwca p. Z, Piotrowski „Drogi 
kształcenńa zawodowego — wskazówki dla 
rodżiców i młodzieży”; 13 czerwca p. W. 
Byszewski „Szkolnictwo handtowe w Cze- 
chosłowacji'*; 20 czerwca p. M. Zaborowska 
„Szikoły zawodowe dla dziewcząt”; 27 czerw- 
ca p. M. Dzierzbicką „Rzut oka na szkol- 
nictwo polskie w r. 1926/27"; 

Odczyty wygłaszane będą nadal na stacji 
nadawczej Polskiego Radja w Warszawie, 
w poniedziałki, o godz, 17 mim. 30. 


Nowy rozkład jazdy, Wyszedł już z dru- 
ku nowy rozkład jazdy, który wejdzie w ży- 
cie z dn. 15 maja, Wprowadza on kilka u- 
dogodnień, Jednem z nich jest wprowadze- 
nie wozu III klasy do nocnego pociągu po- 
śpiesznego z Warszawy do Lwowa przez Lu- 
blin. ° Do rokładu włączono też świeżo zbu- 
dowaną limję Kępno — Wieluń — Krzepice 
— Herby, przez którą będą od 15 maja kie- 
rowane zarówno pociągi osobowe, jak i po- 
śpieszne, kursujące z Poznania przez Kato- 
wice do Krakowa, . Włączono również dru- 
ga niedawno wybudowaną, linję Skoczów— 
Chybie, ważną dla połączenia kolejowego 
Katowic z Cieszynem i Wisłą, na której ruch 
abwanty będzie 15 maja. Natomiast na linii 
Ustroń ~ Wisła, będącej w budowie, ruch 
narazie otwarty nie będzie. Znacznemu po- 
lepszeniu uległy też połączenia między War. 
szawą, Gdańskiem i wybrzeżem morskiem, 
lecz, niestety, w dalszym ciągu brak jest 
bezpośrednich pociągów przez t, zw, kory- 
tarz polski ze Śmiętowa przez Kościerzynę 
i Kartuzy do Gdyni. | 

Niesłychane żądania właścicieli gruntów 
w Mokotowie. Donosiliśmy już, że specjal- 
ma komisja, wyłoniona przez władze admi- 
nistracyjne miejskie, przyszła do wniosku, że 
wobec braku ulicy rówńoległej do ul, Pu- 
ławskiej, roboty kanałowe na tej ulicy spo- 
wodują z konieczności wstrzymanie na niej 
podczas robót ruchu tramwajowego. 

Wprawdzie poszukiwano drogi okólnej, 
równoległej do ul, Puławskiej przez place i 
ogrody, lecz warunki stawiane przez właści- 
cheli tych terenów były niemożliwe do przy- 


jęcha. Jeden z właścicieli gruntu za wycię- |- 


cie 5 drzew owocowych żądał 3,000 zł. Wo- 
góle właściciele ogrodów żądają wynagro- 
dzenia za ewentualnie poniesione straty w 
ogrodach na 20 lat naprzód. Sumarycznie 
pretensje obliczone. według tych żądań wy- 
noszą 50 proc. kosztów przeprowadzenia 
całego kanału, t, j. około 250,000 zł. 

Wobec niezrozumienia interesu publiczne- 
go przez właścicieli gruntów prawdopodob- 
mie trzeba będzie uciec się do wspomniane. 
go wyżej załatwienia sprawy, t. j. do podję- 
cia budowy na ul. Puławskiej, wstrzymując 
na niej ruch tramwajowy w ciągu 5 miesięcy. 


Aresztowanie 20 osób uchyfających się od 
służby wojskowej. Kom. Rządu m, Warsza- 
wy skierował do władz prokuratorskich 20 
spraw z oskarżenia o uchylanie się od służ- 
by wojskowej. We wszystkich tych spra- 
wach dokonano uprzednich aresztowań, U- 
chylających się wykryto ostatnio podczas 
s ña stosunku do służby wojskowej, 
dokonywanego obecnie przez. dzielnicowych 
w poszczególnych domach, Zainteresowani, 
o ile dotąd z jakichkolwiek powodów nie u. 
stalili swego stosunku do służby wojskowej, 
winmi niezwłocznie zgłaszać się do oddziału 
spraw wojskowych Kom, Rządu — ` 
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WYPADKI 


NA GROBIE MĘŻA. 
Na cmentarzu Bródnowskim, na gro- 


bie męża swego, zemdlała 39-letnia Ste 
fanja Zabrzeska bez zajęcia 
nr. 23), którą, po udzieleniu pierwszej 
pomocy, Pogotowie przewiozło do do- 


(Żelazna 


POD KOŁAMI POCIĄGU. 
Na przejeździe kolejowym przy ulicy 


Towarowej, w pobliżu 5-go posterunku 
kolejowego, powracający z fabryki ro- 
botnik, 23-letni Józef Wojowski zamie- 


szkały w Skierniewicach, przechodząc 
przez tor kolejowy, wpadł pod pociąg 
i doznał zmiażdżenia prawego podudzia 
Poszwankowanego, w stanie ciężkim, 
przewiozło Pogotowie do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. 

WYPADEK TRAMWAJOWY. 

Przed domem nr. 7, przy ulicy Twar- 
dej, pod elektrowóz linji nr. 22, dostała 
się puszczona samopas na ulicę 3-let- 
nia Zonia Walgrotówna (Twarda nr. 20) 
którą z rozbitą głową Pogotowie, po o- 
patrunku, przewiozło do szpitala dzie- 
cinnego przy ul. Kopernika. 

MŁODOCIANA DESPERATKA. 

W domu nr. 61 przy ul. Piotra Skargi 
w Targówku, napiła się esencji octo- 
wej 16-letnia Sabina Flaga. Pogotowie 
przewiozło młodocianą desperatkę, w 
stanie ciężkim, do szpitala Przemienie- 
nia Pańskiego. > 

NA STOPNIACH KOŚCIOŁA. 

Na pl. Grzybowskim, na stopniach 
kościoła Wszystkich Świętych, oficer 
rezerwy, 28-letni „Konrad Mianowski 
(żelazna nr. 29) usiłował pozbawić się 
życia, za pomocą otrucia się morfiną. 
Pogotowie przewiozło desperata do 
szpitala św. Rocha. Przy  desperacie 
znaleziono list, w którym podaje trzy 
powody tarśnięcia się na życie: brak 
środków do życia, dolegająca rana z 
czasów wojny i stały nałóg do morfiny. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


. Bekony polskie w Anglii 
Państwowy Instytut Elksportowy donosi, 
że rezultatem zabiegów, poczynionych na 
rynku londyńskim, nastąpiła w dniach ostat- 
nich wydatna zwyżka cen na bekony polskie. 
Drożyzna żelaza, 


Przed dwoma tygodniami przyjechał na G. 
Śląsk p. Weinman, główny akcjonarjusz Hut 
Królewskiej i baury, W związku z przyjaz- 
dem p. W. do Katowic zaraz cenę żelaza 
podniesiono z 325 na 360 zł, 

Obecna cena jest prawie o 100 proc. wyż- 
sza od ceny z przed roku, Jeśli zważyć, że 
cena żelaza normuje ceny całego szeregu 
artykułów i wyrobów żelaznych, to nad tą 
nieuzasadnioną zwyżką mie można będzie 
przejść do porządku dziennego. 

Apetyt syndykatu wydaje się wygórowa- 
my nawet tak uległemu dla kapitalistów mi- 
mistrowi, jak Minister Przem. i Handlu, p. 
Kwiatkowski, który zażądał od syndykatu 
rewizji uchwalonej ceny. 
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Nad program: „Święto Narodowe 3-go maja w Warszawie" 
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NOWA BANDA OSZUSTÓW 
GRASUJE W WARSZAWIE. 


Nowa banda fałszerzy pojawiła się w 
Warszawie. Liczni agenci, jakiegoś anoni- 
mowego przedsiębiorstwa, zbierają na 
śmietniskach, a nawet skupują metalowe 
pudełka po paście do obuwia, a następnie 
pudełka te myją i napełniają jakimś sma- 
rem. Ostatnio cały szereg osób padło ofia- 
rą oszustwa tem więcej dotkliwego, iż 
smar ten niszczy w okropny sposób skóre 
obuwia, a nawet wprost przepala. 

Firma „ZORZA”, wytwarzająca najlepszą 
w świecie pastę do obuwia „ZORZA” chcąc 
uchronić się przed słałszowaniem, od dłuż- 
szego już czasu banderoluje każde swoje 
pudełko, dzięki temu kupując, znakomitą 
niezrównanej dobroci pastę „ZORZA” jest 
się pewnym, że się otrzymuje produkt ory- 
ginalny a nie falsyfikat, 

734 
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Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 10 maja 
Dolar Stan. Zjedn. 8.92.  Belgja 124,40 
Holandja 358.60. Londyn 43,46. Paryż 35,05 
Praga 26,50.  Szwajcarja 172.03. Włochy 
48.65 . Wiedeń 125,871/2. Nowy Jork 8.93. 


Papiery procentowe. 


8% L. Z. Państw. Banku Roln. 92.00. 80/0 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 10/0 Poż. kolej. 
103,00.—, 50%0 Państw. Poż. Konwersyjna 67,25 
8% L. Z. Warszawy 81.00—81.50 81.75 5% 
L. Z. Warszawy 69,50 — 70.00 — 61,00 — 
41/g0fo L. Z. Warsz. 64.00—64,50 6% Poż. 
dol. 85.25 (zł. 759.00). Ro Poż. konwersyjna. 
99.00 41/20/0L. Z. ziem. 64.50—65.25 — 64.75 
— 5% L. Z. Warsz. 69.50 — 68.50 
6%0 Oblig. Warsz. 1915—16 r. 36.25—— 
Premjówka 54.50 54.00 
Akcje. 

Bank Polski 157,00—156,25. — Bank Dy- 
skontowy 135,50. Bank Tow. Spółdz. —, —. 
Bank Zachodni 5,20. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
4,05. Bank Zw. Sp. Zarobk. 103.00 Kijewski. 
97.00. Siła 115.00 Chodorów 116,00 Czersk 1,30 
„Gosławice 85,00 Cukier 5.95—6.20 Łazy 0,49. 
Wysoka 150,00. Nobel 6,65. Węgiel 122,00— 
120.005 Firlej 70,00 Cegielski 49,00 — 50,00 
Lilpop 34.00—33.75 Modrzejów 11.40. Norblin 
190.00 Ostrowiec 87,00 86.75, 86.25. Rudzki 2.80 
2,90 Starachowice 5,42—5,60—5,55 Zieleniew- 
ski 24,50. Zawiercie 44,50 Żyrardów 22,75 
Puls 9.00—9.50. Spiess 93.00——.—. Micha- 
łów 0.92 Ortwein 0.68. Spirytus 3.80—3.85. 
Haberbusch 150,00 Żegluga 0,52—0.53 Spirytus 
4,10—4.00 Borkowski 4,05—4.15. Bank Han- 
dlowy 8.20. Elektryczność 90.00 Częstoci- 
ce 4.05—4,10. Parowóz 0,91 — 0.95—0.94. 


Notowania pozagiełdowe. 
z dnia 10 maja godz, 10 wiecz. 

Dolar amer, 8,92%, 

Akcje. Tendencja mocna. Bank Polski 
159,00. Cukier 6,35. Węgiel 122,50. Modrze- 
jów 11,65. Lilpop 36,00. Ostrowiec 87,00. Sta- 
rachowice 5,75. Żyrardów 23,60. 

Rubli 100 złotem 461 w żąd. Listy Za- 
stawne złotowe w poszukiwaniu. Obroty o- 
żywione, z 


rozmaite, otomany, . 
wyprzedaję najtaniej, 
życzącym ratami. Naj- 
dogodniejsze warunki. 

8 m. 4. 
ama nn 


MEBLE 


najtańsze żró- 


przeci” 


Leszno 33 — I0. 


Ogłoszenia 
drobne 
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putefony, Pur- 
nstrumen 
lofony, Mażycine 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
Feigenbaum, Bielań: 
ska 1. 


LQUBIONO kiato- 


rebkę z dokumentami 

Spo Kanickiej. 
: nalazcę upraszam 

Robotnicy PO” |zawiadomić 81—68. 
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„ROBOTNIK”, 11 maja, środa, 1927. 


DZIENNIKARZIKSIĘŻNICZKA HuMoR ZAGRANICZNY 


Niezwykle romantycznie przedstawia 
się historja dziennikarza budapeszteń- 
skiego Adama Persiana, który dokonał 
samobójstwa w mieszkaniu przyjaciela 
i przebywa obecnie w sanatorjum. Per- 
sian wyróżnił się w prasie podczas pro- 
cesu węgierskich fałszerzy pieniędzy, do 
których wmieszane były najwybitniejsze 
osobistości ze świata politycznego (hr. 
Bethlen, ks. Windischgraetz) i naukowe- 
go. Wysłany przez redakcję do Konstan- 
tynopola, Persian zrobił wywiad z za- 
mieszanym w aferze prof. uniwersytetu, 
„Stefanem Meszaros. Po ukazaniu się wy- 
wiadu, ktoś rzucił do mieszkania Per- 
siana bombę, która na szczęście nie wy- 
buchła. Śledztwo władz policyjnych nie 
wykryło sprawcy. 

Podczas pobytu w Konstantynopolu 
"poznał Persian b. żonę księcia Abdul 
Kadira, syna b. sułtana, księżniczkę 
; Medżidje, która po rozwodzie, zamiesz- 
kała w Budapeszcie i zaręczyła się z ta- 
brykantem rowerów Ernestem Landau- 
em. Oczywiście, przedtem był długi ko- 
rowód spraw sądowych ks. Abdul Kadi- 
ra na tle rozwodowym. Wkrótce księż- 


nioczka Medżidje pod wpływem Persiana 
zerwała z Landauem,. Ale Persian nie 
był zamożny, a przywykła do zbytku 
księżniczka nie umiała żyć na skromnej 
stopie. : x 
Dla zdobycia większych funduszów 


| postanowili wspólnemi siłami wydać ży- 


ciorys księżniczki Medżidje łącznie z 
niektóremi postaciami dynastji Ottomań- 
skiej p. t. „Cierpienia i tęsknota pod 
tajemniczą osłoną woalu wschodu", 

Wtedy wystąpił ks. Abdul Kadir z pro- 
testem do władz węgierskich i zażądał 
konfiskaty książki, uwłaczającej, zda- 
niem jego, pamięci zmarłego sułtana Ab- 
dul Hamida. Pozatem zarzucał autorce 
szereg nieścisłości, m. in., że księżniczka 
Medżidje nie ma prawa do tytułu ksią- 
żęcego, gdyż była tylko jego morgana- 
tyczną małżonką, jako córką pewnego 
biednego piekarza i służącej. Gdy Per- 
sian dowiedział się o tem, tak się prze- 
jął nieksiążęcem pochodzeniem swej 
księżniczki, że po wysłaniu listu pożeg- 
nalnego do żony swej, postanowił odebrać 
sobie życie, 
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Zgromadzenie publiczne w Hrubieszowie, Pr 
tow. pos. J. Niski 
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TEATR | MUZYKA 


Dziś w teatrach miejskich 
Wielki 

o 8-ej „Manon* 
Narodowy 

o 8-ej „Farys* 


Letni 
o 8-ej „Panna Marcelina“ 


Teatr Wielki. Dziś „Manon“ z p. Ewą 
Bandrowską i tenorem włoskim, p. Umberto 
Macnez. 

Jutro „Carmen”. 

Teatr Narodowy. „Farys”- i 

Teatr Letni, Dziś po raz ostatni „Panna 
Marcelina", tą ; 

Jutro wchodzi na repertuar teatru Letnie- 
go komedja węgierskiego autora, Laszlo Fo- 
dora p. t, „Premjer", 

Teatr Polski, Dziś „Adrjanna Lecouvreur" 

W próbach scenicznych pod kierunikiem L, 
S. Schiljera dramat. trzyaktowy Antoniego 
Słonimskiego „Wieża Babel''. 

Teatr Mały. Dziś „Nie trzeba się niczemu 
dziwić”, 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera, Dziś „Ta, 
która zwycięża”. 

Teatr Nowości. Do Warszawy przybył no- 
wator sztuki teatralnej, Raymond Dunkan. 
wraz z całym zespołem swego teatru. Ze- 
spół tego teatru wystąpi dwukrotnie w tea- 
"trze Nawości, Bielańska Nr. 5, a mianowicie: 
dziś odegrana będzie poema _ pastorale „Or- 
pheus", tragedja w 5 aktach Raymonda Dun- 
kana oraz jutro — tragedja w 6 aktach „Oi- 
dipos". Bilety do nabycia u Chodowieckie. 
go, Krak. Przedm. 9 i w kasie teatru, Bielań. 
ska 5, w dniu przedstawienia, 

Teatr Odrodzony.- Dziś teatr nieczynny z 
powodu -próby generalnej, Jutro „Florek” 
Albrahamowicza i Ruszkowskiego. 

Qui Pro Quo. „Sałatka majowa”, 

Perskie Oko. Dziś „Warszawa znów się 
bawi". 

Nietoperz (Karowa 18). Dziś „Wybory do 
| wyborów", 

Olimpja. „Finis Magistratus". 

Z Filharmonji. W piątek recital Mikołaja 
Orłowa poświęcony Chopinowi, 


Z FILHARMONJIL 
Echa uroczystości beethovenowskich. 

Dziwne u nas dzieją się rzeczy, jeżeli cho- 
dzi o stosunek publiczności do sztuki, a już 
szczególnie do muzyki, Niema żadnego głęb- 
szego zainteresowania, żadnego związku mię. 
ki- Jedno „do Sasa”, drugie'„do lasa". Bee- 
thoven mówi-w przepięknych słowach swo- 
jej fantazji op. 80 na chór, fortepian i or- 
kiestrę o dobroczynnym, kojącym wpływie 
sztuki, rzuca hasła udoskonalenia życia przez 
sztukę, ale nie zmajduje słuchaczów. : Pu- 
bliczność przeciętnie woli spacer niż kon- 
cert, a wśród „wybranych”. osobiste zatar- 
gi, ambicje i ambicyjki przysłaniają zupełnie 
interesy sztuki. Po raz pierwszy wykonana 
fantazja beethovemowska nie ma: amatorów, 
najpoważniejsi sternicy spraw muzycznych nie 
żałują pióra i papieru na rzucanie sobie wza- 
jemnych, misternie obmyślanych „słów praw. 
dy", albo wreszcie weźmy ostatni uczniow- 
ski poranek w Konserwatorjum, na którym 
zmowu panowała szczególna śpiączka i apa- 
tja Gdzież szukać sposobów uzdrowienia 
naszych stosunków muzycznych? 

Filharmonja — mimo wiosny — nie prze- 
staje działać, Ostatni koncert poświęcony 
Beethovenowi był z wielu względów cenny. 
Fantazja pod dyr. prof, Maszyńskiego (dawa. 
na w 'Viedniu na akademii beethovenow- 
skiej 26 marca) daje słuchaczowi przedsmak 
IX symfonii, posiada podobną technikę, zbli- 
żoną myśl przewodnią. Chórowi „Lutni" 
należy się wdzięczność za opracowanie dzie. 
ła pięknego i ze wszechmiar zasługującego 
na rozpowszechnienie, „Marsz żałobny” z 
sonaty As-dur nie wydaje mi się ciekawy w 
brzmieniu chóralnem, pozatem trio c-moll, 
uwertura „Król Stefan” prowadzona przez 
p. Dworakowskiego, pod niejednym wzglę- 
dem zasłużyły na oklaski, H. D. 
i 1 
Koncerty A. Sielskiego w Dolinie. Dzisie 


‘| sza produkcja w Dolinie Szwajcarskiej zà- 


powiada program bardzo urozmaicony. Or- 
kiestra pod dyrekcją A. Sielskiego, wykona 
szereg utworów, p. W. Wermińska odśpiewa 
popisową swą rolę z op. „Carmen“ i pieśni 
Niewiadomskiego, Wieniawskiego i Bałkie- 
wiczówny, zaś balet plastyczny T, Wysoce 
kiej wykona mazurka Chopina, mazurka Szar- 
weniki, gawota Gosseca i in. W razie zimna, 
koncert w sali. 


Z teatrów świetlnych. 


FILHARMONJA. — „Skłamałam”, 


Jest to bezwarunkowo jeden ze słabszych 
filmów Poli Negri i nie ma zajmującego sce- 
narjusza, ani ciekawych zdjęć, ani nawet do- 
brej reżysenji, Talki ot sobie banalny obraz 
amerykański, którego treść stamowią fantas- 
tyczne dzieje jalkiejś fikcyjnej królowej, po- 
chodzącej z Nowego Jorku — i piastującej w 
tem zacnem mieście rolę służącej. Dzięki 
wrodzonemu sprytowi i chytrości b. minis- 
trów jakiegoś fikcyjnego państwa bałkań. 
skiego dziewczątko zostaje królową i zaczy- 
ma rządzić z powodzeniem państwem ciemię- 
żonem przez poprzedniego władcę, 

Drugi obraz z Konradem Naglem, przedsta_ 
wiający perypetje męża niedołężnie zdradza- 


jącego żonę, jest raczej nudny, niż dowcipny. e 


Ika. 


Apollo. „Uśmiech losu". i 

Stylowy. „Ubóstwiany sfinks”. 

Komedja. Pat i Patachon, jako „Detektywi, 
Splendid. „Uśmiech losu". 

Filharmonja, „Skłamałam* i „Szał tańca". 
Wodewil. „Dzwoanikt z Notre Dame". 
Palace, „Uśmiech losu“, 

Pan i Corso. „Intryga księżny Dimaitrescu*. 
Casino. „Dziewczyna z dancingu”. 
Światowid, „Wielka Parada“. 
Colosseum. „Niewinne Grzesznice”. 
Kinematograt miejski, „Dziewczę z półno- 


cy”. 
e m 


Z RADJOSTACJI 
` WARSZAWSKIEJ. 
CZWARTEK. 


12,00. Komunikat lotniczo - meteorołogicz- 
15,00, Komunikat gospodarzy i meteo- 
rologiczny. 15,30 — 17,00. Stacja nieczynna. 
17,00 — 17,25. Odczyt p. t. „Nasze wybrze- 


18,460 — 19,00. Rozmaitości 
wygłosi p. L, Lawiński. 19,00 — 19,15. 19-ta 
lekcja kursu elementarnego języka angiel- 
skiego. Lektorka p. M. Gardiner. 19,15. 
Transmisja z Poznania. 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 
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HUMOR ZAGRANICZNY 


ŚWIEŻO UPIECZONY SZOFER. 


— Coś mi się zdaje, że jeszcze nie- 
zupełnie dobrze kieruję samochodem... 


U ——— 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia sta 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie ' pasi 
fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwycza 


wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i 
- 10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


„mz zzz _ -~ 
Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBO15. Wydawca RADA. NACZELNA P. P. S. 
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~ Rząd francuski poważnie rozpatruje 
projekt nawodnienia swych posiadłości 
pustynnych w Afryce. Ekspedycja w sa- 
mochodach Citroena i Renaulda przeby- 
ła całą pustynię i dowiodła, że zdobycie 
Sahary dla kultury i komunikacji mię- 
dzynarodowej, jest rzeczą zupełnie mo- 
żliwą. Po tej ekspedycji, Rząd francu- 
ski wysłał szereg ekspedycji naukowych, 
które miały na celu badania geologicz- 
ne i geograficzne. Ekspedycje te stwier- 
dziły, że Sahara składa się nietylko z 
martwych przestrzeni piasczystych, lecz 
że przeważa w niej masyw wapienny, 
ciągnący się od Oceanu Atlantyckiego 
przez Morze Czerwone w głąb Azji. 

Ale ten rodzaj gleby posiada specy- 
f:czne cechy i wymaga, według badań ge- 
ologicznych, bardzo dużo wody. Nieste- 
ty, źródła są przysypane lotnym pias- 
kiem i nie mogą wystąpić na powierzch- 
nię, gdyż wsiąkają w ogromne połacie 
piaszczystego gruntu. Jeżeli uda się źró- 
dła te zabezpieczyć przed zasypaniem, 
wówczas nie będzie poważniejszej prze- 
szkody do kultywowania. 

Badacze stwierdzili, że pod piaskiem 
kryją się olbrzymie rezerwoary wody, o 
czem tubylcy oddawna już wiedzą. Be- 
duini, nieraz poszukując śladu jakiegoś 
źródełka, odkrywali wielkie masy wody, 
które nie mogły powstać tylko dzięki o- 
padom deszczowym i muszą mieć jakieś 
połączenie z morzem lub rzeką. 
`- Głównem zadaniem Rządu francuskie- 
go jest wydobycie wody do górnych 
warstw gruntu. W tym celu zarządzono 
odpowiednie wiercenia w przypuszczal- 
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nych centrach źródłowych. Uczeni są- 
dzą, że rzeki Niger, Senegal i jezioro 
Czad, przybierając w końcu kierunek 
wschodni i wpadając do Nilu, zasilają 


swe wody z takich podziemnych strumy- ` 


ków. Z tych głównych źródeł ma być t- 
tworzona sieć innych i rozszerzona D2 
jaknajwiększym obszarze, szczególnie w 
wyższych, dotąd mipełnie suchych waf- 
stwach gruntu. Pozwoli to rozwijać Się 
sztucznie wyhodowanym roślinom, któ- 
re zachowają wilgoć i przez to utworzą 
znaczną ilość nowych oaz na Saharze: 
Możliwe, że po wykryciu kierunku prą” 
du wód podziemnych, uda się wydo 

z ziemi całe dopływy rzek. Między 08" 
zami mają być wybudowane specjalne. 
drogi dla komunikacji autómobilowej i 
transportów handlowych. Specjalne 
działy wojsk będą dbały o bezpieczeń” 
stwo tych osiedlisk przed napadami fa" 
bunkowemi Beduinów. 

Uczeni sądzą, że nawodnienie Sahary 
spowoduje złagodzenie klimatu i ułatwi 
człowiekowi osiedlanie się w pustej do- 
tąd krainie, 

A więc olbrzymi obszar, większy od 
Europy, gdzie jeszcze widnieją trupie 
czaszki i kości zagubionych podróżni- 
ków miałaby się stać nowym ośrodkiem 
kultury i rozwoju gospodarczego! ' 

Oczywiście, wielki plan ożywienia Sa- 
hary przez nawodnienie gruntu i budo- 
wę osiedlisk ludzkich, nie jest obliczo”: 
ny na krótki czas. Jeśli się ta praca 
zrealizować, potrwa ona dziesiątki, & 
może i setki lat. 


DELEGACI NIEMIEC NA KONFERENCJĘ 


- GENEWSKĄ 


ZE SPORTU 


KONFERENCJA ROBOTNICZYCH KLU. | ZAWODY WEWNĘTRZNE K. S. POLONIA 4 


_BÓW SPORTOWYCH W. R. S., K. 0. 


REKORD POLSKI ROTERTA. 


Ko 
"W czwartek, dn. 12 b. m., o godz. 7 wiece, | _ Dokończenie zawodów wewnetrznych ah 


odbędzie się w lokalu W. R. S. K. O. (Wa- | 


recka 7) konferencja wszystkich robotniczych 
klubów Warsz, Rob. Sport. Kom, Okręgo- 
wego. j 

Na porządku dziennym znajdują się nie- 


Zamządu, ustalenia składu reprezentacji war- 
szewskiej na mecz ze Lwowem, sprawa 
trenimgów lekłooatletycznych i t. d. 
Obecność przedstawicieli wszystkich ro- 
POLICYJNE KOŁO SPORTOWE — VAR. 
SOVIA II 4:2, 


Rozegrany na boisku Legji mecz piłkarski 
pomiędzy drużyną Policyjnego Koła Sporto- 
wego a Varsovią II przyniósł zasłużone zwy- 
cięstwo i w stosunku 4:2 (3:0). 

SUKCESY R. K. S. LEGJL 


Na zawodach kolarskich urządzonych 
przez „Garbarnię'* na przestrzeni Kraków — 
Kalwarja i z powrotem (75 klm.) uzyskał za- 
wodnik. Legii (Kraków) Kołek, drugie miej- 

jsce w czasie 2,23,29,. Pierwsze miejsce za- 
jął Piotrowski (Cracovia) w czasie 2,2233. 

W biegu mowicjuszy na dystansie 10 kim. 
zajął Żak z R. K. S. Legji pierwsze miejsce 
w czasie 19,30, 


zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—Za zmianę adresu 50 Śr 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 1. 


500 mtr, — 1) Rothert 1:10,8 przed 


„ Polonia dało następujące wyniki: ý Í 


kiewiczem -i Cejzikiem . Czas Roterta jt 
o 16 sek. lepszy od rekordu polskiego Oks 
ka, Dysk — 1) Cejzik 38.57, 2) Rusecki 37 


osżczep — Rusecki 41.23, skok wwyż © - 
Dobralbowski 155, 2) Rusecki 155. 
POLITECHNIKA MISTRZEM 4 
KIM W LEKKIEJ ATLETYCE | 
W ogólnej klasyfikacji niędzywczdję, 
nych zawodów leklkoatletycznych > 
żyła Politechnika 89 pkt., 2) Uniwersytet zę 
53 pkt, 3) Wyższa Szkoła Handlowa fb 
pkt., 4) Państwowy Instytut Wychowani Go” 
zycznego — 18 pkt., 5) Szkoła Główae = 
podarstwa Wiejskiego — 11 pkt. > 


HUMOR ZAGRANICZNY. 


ef” 

Ojciec zdenerwowany do malet 
s : go 
— Smarkaczu, doprowadzisz onie og 


szału twojemi głupiemi pytan iodo? 

miętaj, że możesz mi dzisiaj zada PR 

jedynie pytanie, na które ci odpow agtwe 
— Tatusiu, dlaczego Morze 

nie jest pogrzebane? i 

(Le journal amusant} 
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